
■KOSZYKARZE ZSRR MISTRZAMI EUROPY

M POlEiZ^ŁKU M HM W KBIOLAIIE. •Premier J, Cyrankiewicz wręcza kiera wrikoW* repr.CSR" puchar Pręży (Jen­
ta B. Bieruta za zwycięstwo zespolow e w Wyścigu Pokoju. W środku os dru­

żyny CSR Vesely
Na str. 3 zamieszczamy sprawozdanie z ostatnich dni pobytu kolarzy 

zagrenicznych w Warszawie.WAŁCZA POLSCY BOKSERZY
MEDIOLAN, 13.5. (Tel. wł.) Po 40-godzlnnej podróży reprezentacyj­

na drużyna bokserska Polski przybyła do Mediolanu. Podróż była bar­
dzo uciążliwa, ponieważ w Wiedniu zawiadowca stacji skierował eki­
pę polską do niewłaściwego pociągu, który szedł znacznie dłużej niż 
przewidywano. Niemal całą drogę do Wenecji — Polacy stali, dopiero 
ostatni odcinek od Wenecji do Mediolanu przejechali w normalnych 
warunkach — siedząc. Mimo ciężkiej podróży nasi chłopcy są w dość 
dobrej formie kondycyjnej. Po przyjeżdzie w sobotę o 8 wieczorem 
udali się natychmiast na wypoczynek do hotelu. Wypoczywali całe nie­
dzielne przedpołudnie.

1/8 Pucharu Polski
Kolejarz Warszawa
Stal Lipiny 
Ogniwo Bytom 
Gwardia Kraków
Gwardia Szczecin , ■ 
Włókniarz Łódź
K. S. Portu Szczecińskiego 
Stal Rzeszów

CWKS Warszawa 
Spójnia Okocim 
Budowlani Chorz. 
Włókniarz Fabian. 
Stal Starachowice 
Stal Poznań 
Unia Chorzów

2:2 (1:1)
1:0 (0:¾
0:1 (0:0)
8:0 (5:0)
5:0
2:1

(3:0) 
(1:0), 
(0:0)

Włókniarz Kraków 1:2' (0:1)

♦

Wrzesiński przed Kapiakiem pierwsi na mecie wyścigu kolarskiego Gwardii
zorganizowanego w Warszawie z udzi ałem kolarzy zagranicznych. (Spra­

wozdanie na str. 3)

Ogółem ma walczyć w tegorocz­
nych mistrzostwach Europy około 140 
pięściarzy. Pełne drużyny wystawia­
ją: Francja, Włochy, Polska, Niem­
cy zach. i Finlandia.

Węgrzy przysłali drużynę bez wa­
gi ciężkiej, ponieważ mistrz Europy 
Bene jest chory. Przyjechał on 
wprawdzie do Mediolanu, ale wal­
czyć nie będzie. Poza tym w skład 
drużyny węgierskiej wchodzą: w mu 
szej Bednai, w koguciej Erdai, w piór 
kowej Borsodi, w lekkiej Juhasz, w 
lekkopółśredniej Budai, w lekko- 
średniej Piachy, w średniej Papp, w 
półciężkiej Kapoecsi.

Tytułów mistrzów Europy zdoby­
tych w Oslo bronią: Kasperczak, 
Papp i Di-Segni.

Mistrzostwa traktowane są wyraź 
nie od strony zarobkowej. Drużyny 
pięściarskie rozmieszczono w 2 — 3 
rzędnych hotelach. Jedynie drużyny 
Zagt. Saary i Jugosławii zakwatero­
wane zostały w pierwszorzędnym ho. 
telu. Najgorsze kwatery otrzymali! 
Węgrzy, którzy zaprotestowali prze­
ciwko takiemu traktowaniu.

TYLKO DLA BOGATYCH

ZSRR-CSR 45:44
w Husie mistrzostw Europy
PARY2, 13.5. (Tel. wł.) Koszyka­

rze Związku Radzieckiego. zdobyli 
tytuł mistrza Europy, zwyciężając 
w finałowym spotkaniu Czechosło­
wację po dogrywce 45:44 (19:19).

Kiszka, Stawczyk i Potrzebowski

WIEDEŃ, 13.5. (Tęl. wł.) Wspania­
le -święto .sportowe ■■przygot<jwata 
Wolna Młodzież Austriacka, zapra­
szając na swój krajowy zlot spor­
towców wielu krajów europejskich. 
W zawodach wezmą udział nie tyl­
ko sportowcy krajów demokracji lu-

dowej, ale także doskonali sportów- 
cy.-Europy zachodniej. ...Wraz z po-, 
stępową młodzieżą austriacką mani­
festować będą solidarność sportow­
ców w walce o pokój wielokrotna 
rekordzistka świata i trzykrotna mi 
strzyni olimpijska Holenderka Blan-

NARODOWY PLEBISCYT POKOJU

W imię Niepodległości Polski ’ 
. ' w imię Pokoju 

między Narodami
w obliczu wojennych knowań imperia* 

listów i odbudowy przez nich 
mttilaryzmu hitlerowskiego

popieram i podpisuję - 
Apel Światowej Bady Pokoju:

„Żądamy zawarcia paktu pokoju między 
pięciu wielkimi mocarsiurami—Zmiiizkicitt 
Radź tectorii, Stanami Zjednoczonymi, 
Chińska Be.pukhką. Ludową, • Wielką 
Brytania i broncją.

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich 
jpocarstw odmówił spotkaniu w...pelli. 
zawarcia tego pokut, będziemy uważali 
odmowę za dowód napastniczych zamic*

fcęrs-Koen, czołowy śnedniodystanso- 
.yj^ec iwjpta
nały biegacz Niemiec zacho-dnich, 
Ulrheimer i inni.

Na czoło imprez sportowych, któ­
re rozpoczną się 14 maja wybija się 
lekkoatletyka, z której odbędą się 
tylko konkurencje biegowe. Najbar­
dziej żałuje tego Kiszka, będący w 
bardzo dobrej formie w skoku w dal 
(w Katowicach na ostatnim treningu 
przed wyjazdem regularnie skakał 
ponad 7 m). Rekordzista Polski jest 
trcchę niepocieszony także i tym, że 
nie będzie mógł startować w biegu 
100 m. gdyż ze sprintów odbędzie się 
tylko bieg na 200 m.

Konkurencja ta ma silną obsadę. 
Obok Kiszki i Stawczyka zgłoszeni 
są do niej Czechosłowacy: Horcic i 
Precek (215 i 21,7), reprezentanci 
NRD — Latina i Westfal, Rumun -» 
Stcenescu i miejscowi zawodnicy z 
Wiirthem na czele.

■Najsilniejszą obsadę będzie miał 
bieg na 1500 nr. Przeciwnikami Po­
trzebowskiego (według listy zgło­
szeń) będą doskonały Holender — 
Shjkhuis. który przed rokiem osiąg­
nął w taj konkurencji 3:47,2; finali- 
stą olimpijski Cevona (CSR) i jego

Ceny biletów są bardzo wysokie, 
abonament na cale mistrzostwa ko­
sztuje 9.000 lirów, a dla porównania 
podamy, że zarobek miesięczny wyso 
kokwalifikowanego robotnika wyno­
si ok. 30.000 lirów. Widownia składać 
się więc będzie w Mediolanie z osób 
posiadających duże dochody. Turniej 
odbędzie się na otwartym powietrzu 
na mediolańskim welodromie, a pro­
gram mistrzostw przedstawia się na­
stępująco: (

..poniedziałek o 8.30 waga zawodni­
ków i losowanie, o godz. 20.30 odbę­
dzie się uroczyste otwarcie mi­
strzostw, połączone z defiladą wszyst 
kich uczestników.

O godz. 21.00 rozpoczną się pierw­
sze walki.

W następnych dniach ważenie od­
bywać się będzie między godz. 9—10. 
We wtorek, środę i czwartek spotka 
nia pięściarskie będą rozgrywane w 
dwóch turnusach, rozpoczynających 
się o 15 i 20.30. W piątek i sobotę 
początek spotkań o godz. 20.

W niedzielę uczestnicy mistrzostw 
odbyli wycieczkę autokarami po Me 
diolanie, a następnie złożyli wizytę 
prezydentowi miasta, po czym odby- 
ł > sie skromne przyjęcie wydane 
przez magistrat miasta. Po południu 
od gccz. 17 przeprowadzane były ba 
dania lekarskie zawodników.

W normalnym 
brzmią) 44:44.

Spotkanie to 
tę w późnych

czasie gry wynik

rozegrane w sobo- 
godzinach wieczor-

rżeń tego rządu". A

£ «1(1« ff £ ttffóAO?

TO kortc pł»b'scytowa, Karto 
NcroCcv "jo Plebiscytu Pokoju. 

W ciągu napHśszych dni znajdzie się 
ona w ręku keżdego z Was. Otrzy­
macie ją być może od sportowych agi­
tatorów pokoju. Od zasłużonych mi­
strzów i mistrzów sportu, od naszych 
czołowych wyczynowców. Od człon­
ków masowego już dziś ruchu sporto­
wego, którzy licznie zgłosili się w ca­
łym kraju do szeregów ektyynstow 

sprawy pckcju.
Sportowcy rozumieją bowiem, że 

zachowanie pokoju jest niezbędnym 

warunkiem twórczej pracy przy co­
dziennym warsztacie, twórczego wy­
siłku na. boiskach, bieżniach, szosach 

i pływalniach.
Agitatorzy będą Wam: wyjaśniać 

znaczenie i sens Plebiscytu. Ugruntu­

ją Waszą wolę wzięcia czynnego 
udziału w wólce o pokój, na straży 
którego stoją potężne siły, a które­
mu przewodzi Wielki Stalin.

PODPISUJĄC tę kartę będziecie 
wiedzieli, że głos Wosz jest 

potrzebny. Że razem z głosami milio­
nów ludzi no całym świeeie zdolny 
będzie powstrzymać szaleńcze i zbrod­
nicze plony, imperialistów organizu­

jących nową wojnę.
Sportowcy całej Polski biorą czyn­

ny udział w przygotowaniach do .Na» 
rodowego Plebiscytu Pokoju i wszy­
scy podpiszą korty plebiscytowe, ro­
zumiejąc, że .wypełniają w ten spo­
sób swój patriotyczny obowiązek. O 
czynnej ich postawie donoszą zamiesz­
czone na stronie 5 meldunki naszych 

korespondentów. ■

rodak Aim 
sk;m) oraz 

yc ęzca 
| ubiegtógo

(wygra! już z Potrzebow- 
Węgier Bereś, dwukrotny
Potrzebowskiego z roku

Nasi zawodnicy przybyli do 
dnia w sobotę. Podróż minęła

Wia- 
spo-

kojnie, tak że nie obniżyła ona do­
skonałego samopeczuc;a naszej trój- 

I ki. W sobotę wieczorem reprezentan 
' ci nasi uczestniczyli w wielkiej ma- 
! nifestacji otwarcia zlotu. Wspania­
łym zakończeniem uroczystości było 
złożenie wieńca na grobie żołnierzy
radzieckich, poległych 
niania Wiednia spod 
stowskiego.

W niedzielę Polacy

podczas uwal- 
jarzma faszy-

zwiedzili boi-
sko. na którym będą startować. Stsn 
bieżni jest doskonały i mamy ‘ na­
dzieję, że padną dobre wyniki.

> A* M.

Tenisiści wyjechali 
do Szwajcarii

W .sobotę, 12 bm. po południu opu­
ściła Warszawę reprezentacja tenisowa 
Polski na mecz o . Puchar Davisa ze 
Szwajcaria, który odbędzie się w Zuri- 
chu w dniach 18 — 2Ó bm. ■

Pod kierownictwem przew... sekcji te­
nisowej GKKF. inż.-’ Olszowskiego wyje­
chali:. Wł. Skonecki, Piątek, Hebda i 
Chytrowski.

Rano rozpoczął się egzamin sę­
dziów — kandydatów na międzyna­
rodowych arbitrów. Przed południem 
Polacy odnieśli pierwszy sukces w 
Mediolanie. Kandydat na międzyna­
rodowego sędziego Neuding — zdo­
był pierwszą lokatę, po południu zda 
wali dwaj inni Polacy Łaukedrey i 
mgr Kowalski. Na 29 sędziów, zdało

nych było niesłychanie emocjonu­
jące. stało na b. wysokim poziomie 
i trzymało wielotysięczną publicz­
ność w ogromnym napięciu.
Zasłużony sukces ZSRR jest wy- 

n i Idem" lepszej kondycji wyrównanej 
stawki zawodników, doskonałego 
opanowania. gry taktycznej, szybko­
ści, jak również precyzyjnych strza­
łów. ZSRR powtórzył swój sukces 
z mistrzostw Europy w 1947 r, w 
Pradze, kiedy to również Sm -finale 
spotkał się z Czechosłowacją.

Koszykarze CSR mistrz Europy z 
1946 r. i wicemistrz z 1947 r. przeszli 
w sobotę samych siebie, stawiając 
tak dzielnie czoła prawdziwy m Jarcy - 
mistrzom w koszykówce repr. ZSRR.

VII mistrzostwa Europy wykazały 
zdecydowaną przewagę Związku" Ra­
dzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej nad pozostałymi państwami. 
Zdobycie przez te pąństwa tytułów 
mistrza i wicemistrza Europy oraz 
czwartego miejsca (Bułgaria) przy 
stawce 17 drużyn mówi samo za sie­
bie.

Ostateczna klasyfikacja VII Mi­
strzostw Europy jest następująca:

1) ZSRR. 2) CSR. 3) Francja, 4) 
Bułgaria, 5) Włochy, 6) Turcja, 
7) Belgia. 8) Grecją. 9) Finlandia. 
10) Holandia. 11) Austria. 12) Niem 
cy Zach. 13) Szwajcaria. 14) Dania. 
15) Portugalia. 16) Szkocja. 17) Lu- 
xemburg.

Laguna wiczius (Kowno) :' 25 1., 
Łyssow (Tallin) — 29 1., Mojsiejew 
(Moskwa) — 24 1. — wszyscy oni 
startowali w mistrzostwach w. 1947 
r. w Pradze, a dalej nowicjusze: 
Antonow (Moskwa) — 241., Below 
(Moskwa) — 20 Ir, Krouss (Tallm) 
— 24 1., Larionow' (Moskwa) — 
19 1., Mamontow (Leningrad) — 20 
1., Nikitine (Leningrad) — 22 1., 
Włassów (Moskwa) — 26 lat.
Tytuł wicemistrza Europy dla 

CSR zdobyli:
Mrazek, Kozak, Matousek oraz 

debiutanci: J. Baumruk, M. Baum- 
ruk, Bobrowsky. Nowak, Nebuchla, 
Rylich, Sobota, Sip. Skerik, Wyky- 
dal i Zemanik.

MECZE Qj nnUBJSCĄ OD 3 DO 16

Spotkanie o 3 i 4 miejsce między 
Bułgarią i Francją zakończyło się oo 
wyrównanej i szybkiej grze nieznacz 
nym zwycięstwem Francji 55:52 
(26:26), która powtórzyła swój suk­
ces z grupy A puli finałowej.

W spotkaniach o 5 i 6 miejsce Wio 
chy zwyciężyły Turcję 43:38 (26:18), 
o 7 i 8 miejsce Belgia pokonała Gre­
cję 39:28 (24:9), o 9 i 10 m. Finlandia 
—Holandię -57:52 (27:25), o 11 i 12 m. 
Austria zwyciężyła Niemcy Zach. 
51:49 (27:24), o 13 i 14’m. Szwajcaria 
— Danię 54:22 (24:11) oraz w walce 
o 15 i 16 miejsce Portugalia pokona­
ła Szkocję 49:42 (27:24).

DROGA ZSRR i CSR 
DO TYTUŁÓW

NAJLEPSI KOSZYKARZE 
EUROPY

A oto nazwiska mistrzów Europy:
Butautas (Kowno) — 26 lat, Koł­

paków (Moskwa) — 32 1., Koniew 
(Moskwa) — 30 1., Korkija (Tbili­
si) — 28 1., .Kullam (Tartu) — 29 1.,

Triumf* koszykarzy Związku Ra­
dzieckiego w postaci zdobycia tytu­
łu mistrza Europy nastąpił po ośmiu 
kolejnych zwycięstwach w Paryżu — 
z Danią 109:13, z Finlandią 74:36, z 
Turcją 58:34, z Austrią 71:34 (w spo­
tkaniach eliminacyjnych), z CSR 
53:37, z Grecją 64:52, z Włochami 
60:42 ( w puli finałowej) oraz z Buł- 
garją 72:54 w spotkaniu kwalifikują­
cym do walki o tytuł. Ukoronowaniem

Dalszy ciąg na str. 6

Najlepsi kolarze Wyścigu Pokoju oglą dają puchar Prezydenta R.P. Bieruta zdobyty przez CSR. Od lewej Mehter 
(NRD), Olsen (Dania), Ruziczka i Vesely (CSR) ' ‘ ‘ • foto E. Franckowick
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Kolejarz (W-wa) -
Kolejarz W-wb — CWKS 2:2 (1:1). [ ków, zmylił Stefaniszyna i ostrym szczu-

CWKS 2:2 (1:1)

Piłkarze Węgier
nie są jeszcze w formie

Dogrywka 2 x 15 min. zokflńczyła się 
bezbramkowo 0:0. Bramki podły w na­
stępującej kolejności: 20 min. Kobylań 
ski (Kol.), w 21 min. Soporek (CWKS), 
75 min. Janeczek (CWKS) i 77 min. 
Kobylański (Kol.). Sędziował uważnie 
Ceber (Śląsk), widzów ok. 15 tys.

Kolejarz ¥/-wa: Borucz, Wołosz, Jaź- 
nicki, Łabęda, Brzozowski, Szczawiń­
ski, Kobylański (Lipkowski), Popiołek, 
Łącz (Wesołowski), Szularz (Łącz), We­
sołowski (Kobylański).. Trener Szczepa-

rem w róg zdobył prowadzenie. W mi­
nutę później Saperek, stojąc tyłem do 
bramki, przejął po kornerze piłkę i pew 
nie ulokował ją w siatce.

Po pauzie w 75 mirt. Janeczek wyko­
rzystując niezdecydowanie Borucza zdo­
był dla CWKS prowadzenie, ale w 2 
min. później Kobylański p'ęknym ostrym 
strzałem z 20 m wyrównał.

W OBU DRUŻYNACH 
NAJLEPSZA DEFENSYWA

CWKS: Stefoniszyn, Sobkowiak, Sera-
fin, Hodyro, Orłowski, 
czek (Poświat), Poświat 
ter (Janeczek i Górski), 
nik. Trener Kuchar.

Oprych, Jcne-
(Breiter), Brei-
Soporek, Olej-

Przez 120 minut walczyli z ambicją 
ostro, lecz najczęściej fair lokalni rywa­
le o prawo dostania się do ćwierćfinałów 
Pucharu Pclski. W normalnym czasie 
wynik brzmiał 2:2, półgodzinna dogryw­
ka nie przyniosła też rezultatu.

Oba zespoły wykazały dobrą formę,
oba dysponowały 
obronnymi, w obu 
ofensywne.

Pierwsza połowa

niezłymi formacjami 
zawiodły nieco linie

meczu była wyrćw-
nano. V/ drugiej nieco więcej z gry 
CWKS. Pierwsza połowa dogrywki 
znów wyrównana, w drugiej CWKS 
gniótł wyraźnie, nie mogąc jednak 
być się na skuteczny strzał.

miał 
była 
przy 
zdo-

Wszystkie cztery bramki spotkania by 
ły bardzo ładne. Wszystkie podły w se­
riach, były jak gdyby natychmiastową 
ripostą na akcję przeciwnika. W 20 min. 
Kobylański przejechał dwu przeciwni-

Najlepszą formacją CWKS była po­
moc, w której doskonałą kondycję i for­
mę wykazali Oprych i Orłowski. Obaj 
obrońcy Serafin i Sobkowiak wypadli 
również dobrze, z tym jednak, że w kil­
ku wypadkach nie ustrzegli się gry faul. 
Stefaniszyn dowiódł, że forma jego jest 
kameleonowa. Tym razem grał słabo.

Atak CWKS nie był zestawiony wła­
ściwie. Janeczek, wobec braku szybko­
ści, nie ma czego szukać na skrzydle, 
ądzie zresztą przegrywał z reguły po­
jedynki z Jaźnickim. Sąsiadek wypadłby 
od niego na pewno lepiej.

Breiter grał miękko, wydaje się, że 
po kontuzji nie doszedł on jeszcze cał­
kowicie do siebie. Poświat zdradzał 
skłonność do krakowskich hyperkombi- 
nacji. Najlepszym zawodnikiem tej linii 
był Soporek, zdecydowany w obronie i 
w ataku, szybki, twardy, decydujący się 
na strzał. Olejnik miał pewne kłopoty 
z Wołoszem, kiedy jednak uwalniał się 
spod jego opieki potrafił niebezpiecznie 
strzelać.

W Kolejarzu na najlepsze noty za­
służyli obrońcy Wołosz i Jaźnicki. 
Oni to głównie rozbijali ataki CWKS, 
wykazując do końca meczu kondycję 
i wolę walki. W pomocy najefektow­
niej wypadł Szczawiński, który przez 
pełne 120 min szachował przeciwni­
ków, bardzo często pchając własny 
atak do przodu. 1

Łabęda, chociaż wytrzymał spotka­
nie kondycyjnie, za co należy mu się 
pochwała, grał niezbyt rozsądnie, mar 
nując wiele piłek skutkiem niecelnych 
i nieprzemyślanych podań. Brzozow­
ski, chociaż mniej widoczny, był rze­
czywistym dyrygentem defensywy 
Kolejarza. Borucza oglądaliśmy już 
w lepszej formie.

W napad.-ie kolejarzy znów zawiódł 
Łącz. Ciągłe przetrzymywanie piłki, 
zabawy z kiwaniem innych, a często 
siebie samego, nie mogą oczywiście 
przynosić rezultatów w postaci bra­
mek. A że jeszcze w dodatku słabiej 
niż zwykle zagrali Popiołek i Szu­
larz, więc też napad Kolejarza pra­
cował tylko skrzydłami. Trzeba przy-

znać, że obaj skrzydłowi wywiązali 
się ze swych zadań, chociaż Wesołow­
ski przegrywał zbyt wiele pojedyn­
ków na szybkość z Sobkowiakiem,

NIEPOTRZEBNE FAULE

O grze pisaliśmy, że była na ogół 
czysta. Tym bardziej więc należy pod­
kreślić te momenty, które nosiły zna­
miona niepotrzebnej brutalności. •

Wypadków (akich było cztery: Sob­
kowiak sfaulował Wesołowskiego, 
podstawiając mu nogę, Wesołowski 
nieprzepisowo zaatakował Stefaniszy- 
na, a potem leżał „trupem", oczeku­
jąc na jedenastkę, by po kilku minu­
tach znów harcować na boisku, Sera­
fin pogroził najpierw palcem Koby­
lańskiemu, a w kilka minut potem po­
łożył go łokciem na murawę i wresz­
cie Kobylański w pewnej chwili za­
trzymał Olejnika, chwytając go za rę­
kę. Te przewinienia powinni wszyscy 
zainteresowani przeanalizować i sta­
rać się w przyszłości o ich zupełne 
wyeliminowanie, (g)

Unia zwycięża Kało Setowe Szczecin Poii 5:1

Orugi pojedynek ligowców
Budowlani Ch. - Ogniwo BfL 1:0

BYTOM, 13.5. (Teł. wł.) Ogniwo 
Bytem — Budowlani Chorzów 0:1 
(0:0). Bramkę zdobył w 49 min. 'Spo 
dzieją. Sędziował Szperling z Łodzi, 
widzów ok. 12.000.

Budowlani: Janik, Karmański, 
Janduda, Grzywocz, Wieczorek, Gaj- 
dzik, Glanz, (Kulig), Pistula, Sulik, 
Spodzieja, Barański. Trener Piątek.

Ogniwo: Skromny, Kubiak, Ci- 
choń, Narloch, Lelonek, Stfzewiczek, 
Cechelik, Jerominek, Kauder, (Kula­
wik), Wieczorek, Wiśniewski. Trener 
Słonecki.

To, co zademonstrowali piłkarze 
obu zespołów, w żadnym wypadku 
nie "wskazywało, iż obie drużyny 
znajdują się w ekstra klasie ligo­
wej. Linie ofensywne obu zespołów 
raziły nieudolnością, nie widać było 
przemyślanych akcji, a solowe wy­
pady poszczególnych zawodników li­
kwidowali zdecydowanie obrońcy, 
szczególnie Budowlanych.

Do przerwy więcej z gry mieli go­
spodarze, ale sytuacje podbramkowe 
wyjaśniała dobrze grająca obrona go 
ści. Najlepszy napastnik Ogniwa Wiś 
niewski był pieczołowicie pilnowany 
przez Karmańskiego.

Po przerwie gra się ożywia i do 
głosu dochodzą Budowlani. Już w 4 
min. Spodzieja wykorzystuje wybieg 
Skromnego i strzela do pustej bram­
ki. Gra ożywia Się. Bytomiacy na 
miejsce słabo grającego Kaudera 
wstawiają Kulawika, ale wynik nie 
ulega’ zmianie.

W Budowlanych wyróżnił się Kar 
mański, który jednak grał zbyt ostro. 
Dobrze grał Barański; Spodzieja pra 
cował tylko do przerwy, po zmia­
nie pól statystował. Janik raził nie­
pewnością chwytów. W Ogniwie do­
brze spisali się Skromny, Narloch i

SZCZECIN, 13.5. (Tel. wł.) Koło 
sportowe Kolejarza przy porcie szcze 
cińskim — Unia Chorzów 1:5 (0:01. 
Sędzia — Gryniewski z Łodzi. Publi 
czności ok. 8 tys.

Bramki uzyskali: Cieślik — 2, Al­
szer, Tim i Suszczyk po 1.

Kolejarz — Rączka, Bartkowiak, 
Malinowski, Waśko, Gajda. Kulczyk, 
Sadurski, Ślusarczyk, Kurzynoga, 
Bartoszewski, Grochowina.

Unia — Wyrobek, Barlyla. Bomba, 
Suszczyk, Cebula, Jacek, Skorupa, 
Cieślik, Alszer, Tim, Przecherka.

Drużyna kola sportowego Kolejarz 
przy Zarządzie Portu Szczecińskiego 
w honorowy sposób zakończyła swo­
ją karierę w rozgrywkach o Puchar 
Polski. Po uprzednim pokonaniu dwu 
drużyn drugcligowych, została wyleli 
minowana dopiero przez pierwszoli­
gowy zespół chorzowskiej Unii i to 
po zaciętej walce, w której do przer 
wy była równorzędnym przeciwni­
kiem, a nawet okresami posiadała 
więcej 7. gry.

Po przerwie gospodarze uzyskali 
nawet prowadzenie w 9 minucie 
ze strzału Sadurskiego, który umie­
jętnie wykorzystał podanie Grocho­
wina. Od tego momentu jednak bram

ki dla Unii posypały się jak z rogu 
obfitości. Publiczność nie miała na­
wet kiedy nacieszyć się powodze­
niem swoich pupilów, gdyż zaraz po 
rozpoczęciu gry Alszer ostrym strza­
łem wyrównał na 1:1. Dalsze punkty 
zdobyli: Tim w 23 minucie, Cieślik 
w 25 i 38 oraz Suszczyk po solowej 
akcji w 45.

Świadkowie obydwu pucharowych 
meczów w Szczecinie przyznawali 
zgodnie, że mecz Unia — Kolejarz 
Port był lepszy i dużo ciekawszy od 
przedpołudniowego spotkania Gwar­
dii ze Stalą Starachowice.

Do przerwy ataki portowców były 
groźne i linie obronne gości miały 
dużo roboty. Po przerwie atak Unii 
zabrał się energicznie do gry i wspa 
niale broniący Rączka miał wiele 
okazji do wykazania swojej klasy. 
Szczególnie wybicie na aut jednej 
bomby w prawe „okienko" bramki 
było wprost fenomenalne.

Obok Rączki dobrze zagrali też: 
Bartkowiak, Waśko i Gajda. Portow 
cy nie wytrzymali po przerwie ostre 
go tempa narzuconego przez gości, 
u których na najlepsze noty zasłuży­
li: Cieślik, Alszer, Suszczyk i Barty-

BUDAPESZT w maju

FORMA poszczególnych graczy Wę­
gierskich, wchodzących w rachubę 

przy ustalaniu reprezentacji na mecz 
z Polską, nie jest ostatnio zadowalająca. 
Dotyczy to zarówno Puskąsa, Kocsisa, 
Budaia II i Bozsika z Honvedu, jak też 
Sandora i Hidegkutiego z Bastyi. Jedy­
nie Szusza z Dozsy zagrał w ostatnich 
rozgrywkach ligowych na swym normal­

nym poziomie.
Reprezentacja Węgier stoczyła w ra­

mach przygotowań do spotkania z jede­
nastką Polski pierwszy treningowy mecz 
z kombinowanym zespołem Sopranu i 
Gyóru. Reprezentacja grała w pierwszej 
połowie w składzie:

Grosits, Kovacs II, Buzanszky, Ko- 
vocs I, Bórzsei, Bozsik, Sandor, Kocsis, 
Palotas, Puskas, Czibor.

Już pierwsze minuty przyniosły żywio­
łowe ataki sparring-partnera, tok że 
drużyna reprezentacyjna musiała cof­
nąć się do obrony. Sytuacja taka trwa­
ła do końca pierwszej połowy spotkania, 
czego najlepszym dowodem może być 
fakt, że prowincjonalny zespół prowadził 
już 5:1, dopiero parę sporadycznych 
wypadów Puskasa i Sandora przyniosło 
poprawę wyniku na 5:3.

W drugiej połowie reprezentacja wy­
stąpiła w składzie:

Geller, Kovacs II, Buzanszky, Kovacs 
I, Teleki, Kiss 11, Budaii II, Kocsis, Szu­
sza, Puskas, Hidegkuti.

Zestawienie to okazało się trochę 
lepsze. Kocsis po pięknym przeboju w 3 
min. strzelił bramkę, poprawiając wy­
nik na 5:4. Los spotkania przypieczęto­
wał Hiba II z Gyóru, strzelając po pięk­
nej kombinacji szóstą bramkę dla druży

ny sporringowej. Tak więc reprezenta­
cja Węgier przegrała z. kombinowanym 
zespołem Sopron — Gyor 6:4.

NAJLEPSI ZAWIEDLI

Ten pierwszy występ najlepszej jede- 
nastki węgierskiej nie może być w żad­
nym wypadku miarodajnym wykładni' 
kiem jej możliwości. Drużyna Sopron — 
Gyór podeszła do spotkania zbyt presti­
żowo, starała się wszelkimi siłami od­
nieść zwycięstwo, grając przy tym twar­
do, a nieraz nawet brutalnie.

Reprezentanci przybyli na boisko nie­
mal wprost z pociągu, po przejechaniu 
kilkuset kilometrów,’ byli więc zmęcze­
ni. Niezależnie jednak od tego sprawili 
licznie zgromadzonej publiczności za­
wód, grając chaotycznie i • bez polotu. 
Szczególnie słabo wypadli dwaj słynni 
łącznicy Puskas i Kocsis.

Z drużyny reprezentacyjnej na wy­
różnienie zasługuje tylko gra Kovacsa II, 
Sandora i Hidegkutiego. Sandor jak zwy­
kle rwał niepowstrzymanie na bramkę i 
ładnie centrował. Skuszą doskonale grał 
w polu, pięknie rozdzielał piłki, lecz ra­
ził powolnością.

B£DĄ LEPSI

' Nie należy jednak wyciągać z'tego 
zbyt optymistycznych wniosków dla pol­
skiej jedenastki. Był to właściwie pierw­
szy wspóln» trening Węgrów. Wiemy do 
skonale o tym, że umieją oni zawsze w 
porę wycyzelować formę i zagrać tak, 
jak na reprezentantów Węgier przy­
stało.

W. WieromieJ

Zabawa kotka z myszką
czyli Gwardis-Włókniarz Pabianice 8:0

KRAKÓW, 
Kraków — 
(5:0). Bramki 
kowski — 2,

13.5 (Tel. wł.). Gwardia | jem na lewym łączniku, a po przerwie
Włćkniarz Pabianice 8:0 
zdobyli: Gracz — 3, Jaś- 
Gamaj, Mordarski i Kota-

ba po 1. Sędzia Trębałowicz z Opola. 
Widzów ponad 10.000.

Gwardia: Jurewicz (Lech), Dudek, 
Flanek, Wapiennik, Szczurek, Snopkow- 
ski, Kotaba, Jaśkowski, Gracz, Garąaj 
(Kohut), Mordarski. Trener Matias. .

$ Włókniarz: Kmieć (Małecki),:> Getta,r
Nowacki, Borucki, 
browski, Wagner, 
Zuber.

Natrafiwszy na

Stusio,’ Matynia, Dą- 
Turowski, Paprocki,

bardzo słabego prze-

la. (Czornyj)

Uczmy sią na wzorach radzieckich
Kubiak. (St. Kos.)

Leiwi, leńwo wygrał Włókniarz Łódź 
ze Stała Poznań 2:1

ciwnika Gwardia grała już nie na poło­
wę, ale na ćwierć gazu, przy czym na­
pastnicy jej chcieli się wyspecjalizować 
w zdobywaniu bramek po ograniu wszyst 
kich przeciwników łącznie z bramka­
rzem. Uchroniło to Włókniarza od dwu­
cyfrowej porażki i... zmusiło trenera Ma- 
tiasa do upomnienia gwardzistów, aby 
nie „bumelowali". Matias wypróbował 
do przerwy atak „bytomski" z Gama-

powołał na to miejsce Kohuta, by prze­
konać się, że tak w jednej, jak i w dru­
giej koncepcji Strzelca z dalszej odle­
głości ni^ znajdzie nawet na lekarstwo. 
O tym mówi najlepiej fakt, że z ośmiu 
bramek cztery zdobyto głową z najbliż­
szej odległości.

Jak to zwykle w takich razach bywa, 
gdy jeden,:,z przeciwników ustępuje.dru- 

sgiemus óąynąjmniejs óTkfóś^/fpo-Wronie- 
pokonanyćh' jest wielka ó'fiarnoś*c i wola 
walki To właśnie cechowało pabiani- 
czan. U pierwszoligowców najwięcej 
animuszu wykazali Gracz, Mordarski 
oraz obaj obrońcy.

Z okazji tych zawodów doszło do 
wielkiej manifestacji na rzecz zbliżają­
cego się Narodowego Plebiscytu Poko­
ju. Po przemówieniu prezesa Gwardii 
kpt. Kociolkowskiego w imieniu zawod­
ników Gracz i Legutko złożyli deklara­
cję o gremialnym i najszybszym podpi­
saniu Karty Pokoju.

ŁÓDŹ, 1-3. 5. (Tel. wł.) -Włókniarz 
Łódź — Stal Poznań 2:1 (1:0). Sędzio 
wał Hasselbusch z Warszawy. Widzów 
4.000.

Z równym powodzeniem poznańscy 
goście mogli również zakwalifikować 
się do dalszych rozgrywek o Puchar 
Polski, ale tylko pod jednym warun­
kiem: gdyby... bramki były ruchome 
i gdyby ktoś je przesuwał w momen­
cie oddawania strzałów. Poznaniacy 
wypracowali dostateczną ilość sytua­
cji podbramkowych, brak było tylko 
jednego: celnego strzału. Jeden raz 
Smólski zdobył się na to, i w 35 min. 
drugiej połowy padło wyrównanie.

Nielepiej spisywał się atak łodzian. 
Ci również strzelali wszędzie, tylko 
nie na bramkę. Sytuację uratował Ba­
ran. Lewy obrońca Włókniarzy dwa

rzuty wolne zamienił na bramki, u- 
stalając w ten sposób wynik dnia.

Jeżeli od Barana zaczniemy ocenę 
piłkarzy, to nie dlatego, że zdobył się 
on na dwa piękne rzuty wolne, ale 
dlatego, że z obu drużyn on był naj­
lepszy na boisku. Poza lewym obroń­
cą w drużynie gospodarzy dzielnie 
spisywali się: Włodarczyk oraz Gu­
stowski. Bardzo słaby dzień miał ma­
ło ruchliwy w tym meczu Szymborski.
W zespole gości wyróżnił się 
pomocnik Cybiński, obrońca 
oraz Smólski.

Mecz mało ciekawy I mało

prawy
Pyda

emoc-
jonujący. Poziom niski. Bardziej ze­
społowo grała Stal, która na porażkę 
nie zasłużyła. U Włókniarzy zawiodła 
przede wszystkim bezplanowo grają­
ca linia napadu. (Wl. Lach)

I Włókniarz Kraków miał trudnaici
ze Stała Rzeszów 2:1

RZESZÓW, 13. 5. (Tel. wł.) Włók­
niarz Kraków — Stal Rzeszów 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli Nowak i Bożek 
dla Włókniarza; Kura dla Stali. Wi­
dzów ponad 3 tys.

Włókniarz Kraków: Piekło, Jodło­
wski, Piekulski, Górecki, Lasiewicz, 
Bieniek, Parpan II, Browarski, Nowak, 
Bożek, Glajcar.

Stal Rzeszów: Lubiński, Bukata, 
Kieś, Szczygieł, Niedzielski, Gąsior, 
Blania, Kura, Kędra, Kościółek, Pa- 
troś.
Przed zawodami krótkie przemówię 

nie wygłosił sekretarz WKKF, który 
zapewnił, że wszyscy sportowcy złożą 
swe podpisy w Narodowym Plebis­
cycie Pokoju. Następnie rozpoczęły 
się zawody. Zwycięstwo Włókniarza 
zasłużone, chociaż uzyskane po cięż­
kie; walce.

W 7 minucie gry Nowak otrzymuje 
piłkę, idzie na przebój i strzela pier­
wszą bramkę. W tym okresie gry na 
wyróżnienie zasługuje niezmordowany 
Bieniek w pomocy.
Po zmianie stron Stal Rzeszów za­

czyna grać coraz lepiej i w 13 min. 
gry po przerwie otrzymuje piłkę Ku­
ra, przechodzi obronę krakowską i 
strzela wyrównującą bramkę. Od tej 
chwili obie drużyny dążą za wszelką 
cenę do zdobycia zwycięskiej bramki 
i zakwalifikowania się do dalszych 
walk o Puchar Polski. Udaje się to 
Włókniarzowi. W 25 min. gry po prze 
rwie Glajcar bije rzut rożny, a Lu­
biński wybija piłkę na pole karne, je­
dnak stoi tam Bożek, który przytom­
nie przerzuca ponad bramkarzem rze­
szowskim i zdobywa zwycięską bram­
kę

GAZETKI ścienne redagowane 
przez piłkarzy radzieckich, 

choć różnią się pod względem tre­
ści i szaty graficznej, mają zawsze 
jedną wspólną myśl: walka o wy­
chowanie nowego człowieka naszej 
epoki oraz o podwyższenie klasy 
piłkarstwa ZSRR.

O czym piszą ścienne gazetki piłka 
rzy radzieckich? Zapoznanie się z 
ich treścią niewątpliwie będzie po­
uczające i dla polskich sportowców.

Piłkarze Daugawy (Ryga) i ich 
koledzy z drużyny „Skrzydła So­
wietów" (Kujbyszew) szykowali się 
do sezonu na jednym obozie w tym 
samym uzdrowisku. Serdeczna przy 
jaźń zapanowała między piłkarzami 
z Łotwy i tymi, którzy przybyli z 
nad Wołgi. Nic więc dziwnego, że 
w gazetce, wydawanej przez Loty- 
szów, gdy ci już opuszczali obóz, 
znajdujemy serdeczne słowa, pisane 
pod adresem kolegów z Kujbysze- 
wa, zatytułowane: „Życzymy sukce­
sów". Świadczy to, że radzieckim 
sportowcom obce są antagonizmy, 
cechujące sport zawodowy. Że wi­
dzą oni w swych przeciwnikach na 
boisku przyjaciół i kolegów.

W ściennych gazetkach piłkar­
skich znajdujemy wiele fachowych 
artykułów — tak potrzebnych dla 
każdego futbolisty. A więc porusza 
się np. tematy: „Jak strzelać rzut 
karny", „Atakujący pomocnik" i 
wiele, wiele innych mogących zain­
teresować piłkarzy.

Bardzo interesujące gazetki ścień 
ne wydają dynamowcy z Kijowa. 
Jeden z piłkarzy* krytykuje kole­
gów, którzy nie wypełnili zobowią­
zań, inny znów porusza temat „Ze- 
społowość — podstawą zwycięstwa '. 
Trener drużyny pisze na temat nie­
zdyscyplinowania piłkarzy Ponoma- 
riewa i Towta Obaj ci zawodnicy 
w dalszych gazetkach przyznają się 
do popełnionych błędów i obiecują 
poprawę.

Bardzo dobrze pracuje redakcja 
gazetki ściennej piłkarzy Dynamo z 
Leningradu. Dotychczas wydruko­
wano pięć numerów, na łamach któ 
rych wypowiedziano ostrą walkę 
przeciw brutalnej grze i wykrocze­
niom na boiskach niezdyscyplino­
wanych piłkarzy. Dynamowcy w Le­
ningradzie równiej niemało miefsea 
poświęcają lematom fachowym, np. 
jak należy przeprowadzać treningi, 
zagadnienia zdobycia kondycji itp.

Niemal wszystkie czołowe druży­
ny redagują już swe ścienne gazet­
ki. Oczywiście, nie wszystkie są je­
szcze idealne. Tak np. zespól „Ze­
nitu” wydaje gazetkę złą, pozbawio 
na elementu krytyki i samokrytyki, 
która jest przecież najlepszą bronią 
na drodze do poznania i unikania 
własnych błędów.

Niektóre drużyny, jak np. moskie 
wskie Torpedo nie redagują jeszcze 
swych gazet. Inne — w związku z 
letnim sezonem — mają mniej cza­
su i wydają gazety rzadziej. Są to 
błędy, które oczywiście należy usu­
nąć. ,

Gazetki, aby spełniały swą do­
niosłą i pożyteczną rolę, muszą wy­
chodzić regularnie i bez opóźnienia, 
a właśnie w sezonie piłkarskim na­
leży specjalnie dbać o ich ireść i 
stale ukazywanie się.

A u nas, czy inicjatywa wy­
dawania gazetek ściennych została 
już podjęta? Czy dużo ich jest? 
Czy spełniają one swoją rolę?

Sprawa ta jest, zwłaszcza teraz, 
w dniach Oświaty, Książki i Prasy 
niezwykle aktualna. Redagowanie 
gazetek ściennych jest obowiązkiem 
każdego zespołu sportowego i miej- 
my nadzieję, że właśnie obchodzone 
Dni Oświaty, Książki i Prasy zdo­
pingują do redagowania tych, któ­
rzy jeszcze nie mają gazetek.

KATOWICE, 13.5. (Tel. wł.) Stal 
Lipiny — Spójnia Okocim 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Brychcy. Widzów
3.000.

Stal: 
Klocek, 
nynoga,

Danielowski, Noras, Golda, 
Duda, Globisz, Kuoocz, Czar 
Bitner, Waniura, Brychcy.

Trener Michalski.
Spójnia: Szuba, “Hajduga, Serwin, 

Domagała, Kotfis I, Sedivy, Hawry- 
ło, Słupski, Kupiec, Mastwaj, Kotfis 
II. Trener Mastwaj.

Stal Lipiny przechodzi poważny 
kryzys formy i z niezbyt silną Spój­
nią wygrała z największym trudem. 
W zespole Stali jest kilku słabych

nie kondycyjnie. Atak Spójni prze­
prowadził szereg błyskotliwych za­
grań, jednak napastnicy nie zdobyli 
się na skuteczny strzał.

Spójnia — według oświadczenia 
kierownictwa tego zespołu — do me­
czu o Puchar Polski przykładała bar 
dzo wielką wagę i przygotowywała 
się do niego niezwykle starannie.

Mecze o Puchar Polski, w których 
nasza drużyna odegrała pewną rolę 
— powiedział kierownik zespołu — ■ 
przyczyniły się do spopularyzowania 
sportu w naszej miejscowości. Obec 
nie koło Spójni liczy 480 członków 
(dawniej było 110), grupujących się

zawodników, którzy swą nieudolno- w 7 sekcjach. Członkowie koła syste-
ścią hamują grę. Duda, Brychcy i Da 
nielcwski byli najlepszymi zawodni­
kami gospodarzy. Spójnia ustępowa­
ła miejscowym walorami techniczny­
mi, lecz była zespołem bardziej bo­
jowym i lepiej wytrzymała spotka-

mem gospodarczym przerobili daw­
ną ujeżdżalnię na halę sportową tak, 
że teraz będą mogli trenować cały 

rok.

( a *()

Gwardia Szczecin zwycięża 5:0
ule Sial Siaracbowice była słaba

(Opracowane na podstawie 
„Sowieckiego Sportu")

SZCZECIN, 13.5 (Tel. wł.). Gwar­
dia Szczecin — Stal Starachowice 5:0 
(3:0). Sędzia Ruciński. Bramki uzy­
skali: Piątek — 3, Derdziński i Cy­
ganik.

Gwardia: Karpiej, Bonazzo, Staszew­
ski, Bartczak, Sroka, Stefanik; Piątek, 
Derdziński, Foryszowski, Opitz, Cyganik. 
Trener Czyżewski.

Stal: Glina, Woźniak, Kempa, Ste- 
chera, Badowski, Doniecki, Brzozowski, 
Szeliga, Kozak, Wysoki, Mikołajewski 
(Makuła). Trener Szeliga.

Stal okazała się drużyną słabą i nie 
stanowiła dla szczecińskich ligowców

równorzędnego przeciwnika. Gwardia 
nie wysilając się zbytnio zdobyła 5 bra- 
rnfels, a wielu dogodnych sytuacji nie wy­
korzystała z powodu egoistycznej gry 
niektórych napastników.

Przed rozpoczęciem meczu zawodni­
cy obu drużyn ustawili się przed trybu­
ną tworząc z liter wypisanych na pier­
siach zdania: „Plebiscyt Pokoju" i „Po­
kój zwycięży wojnę".

W przerwie meczu w imieniu zawod­
ników Wysocki ze Stali odczytał uchwa­
łę, w której sportowcy zapewnili, że 

wszyscy złożą swoje podpisy pod apelem 
ookoiu. (Czor)
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N* ^tu na Rozdrożu podczas wręcz aio nagród kolarzom najlepszy z Po­
laków otrzymuje od dziewczynek kwiaty

Foto E. Franckowiak—API

Premier J. Cyrankiewicz
wręczył nagrody zwycięzcom

wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava"

PO spotkaniu z kolarzami stołe­
cznymi na Rynku Mariensztac­
kim, zawodnicy Wyścigu Pokoju uda 

li się wśród gęstych szpalerów mie­
szkańców stolicy na plac na Rozdro­
żu, gdzie odbyło się uroczyste wrę­
czenie nagród za całość Wyścigu Po 
keju.

ny CSR, Węgier, Bułgarii i Rumunii 
zadeklarowały 1 dzień pracy przy 
odgruzowaniu Warszawy, co przyję­
te zostało serdecznymi oklaskami 
przez tłumy publiczności. Uroczystość 
zamknięto odśpiewaniem hymnu 
ŚFMD.

Uczestnicy Wyścigu Pokoju 
podpisali Api Światowej Rady

W czwartek, 10 bm. w sali Konferencyjnej hotelu Bristol odbyta się 
uroczystość podpisania Apelu Światowej Rady Pokoju, prrez uczest­
ników Wyścigu Praga — Warszawa.

W głębokim skupieniu wysłuchano 
tekstu listu do Światowej Rady Po­
koju:

„Uczestnicy Wyścigu Pokoju, zor 
ganizowanego przez «redakcje Try­
buny Ludu i Rudeho Prava — ko­
larze, mechanicy, sędziowie, leka­
rze i dziennikarze z 11 krajów, uro 
czyście stwierdzają co następuje:

Wzięliśmy udział w Wyścigu Po 
koju, aby dać wyraz swym najgo­
rętszym uczuciom i pragnieniom 
utrwalenia pokoju na świecie. W 
ciągu 10 dni szlachetnego współza 
wodnictwa na polu sportowym 
wzmocniła się jeszcze i scemento- 
wała nasza przyjaźń i nasze bra­
terstwo. Jechaliśmy przez miasta 
i wsie Czechosłowacji i Polski, zni 
szczone w wyniku straszliwych 
okrucieństw wojennych i odbudo­
wane wspaniałym wysiłkiem twór­
czej pokojowej pracy.

Pragniemy teraz tutaj w Warsza 
wie, mieście, które jest pomnikiem 
okrucieństw wojny i symbolem 
twórczej pracy pokojowej stwier­
dzić, że jesteśmy za pokojem, że 
będziemy bronili pokoju między 
narodami.

Uznając drogę wskazaną w Ape- 
lu Światowej Rady. Pokoju za słu­
szną drogę utrwalenia pokoju na 
świecie, s

żądamy ząwarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma; wielkimi mocar­
stwami: Związkiem Radzieckim. 
Stanami Zjednoczonymi, Chińską 
Republiką Ludową, Wielką Bryta­
nią i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z 
wielkich mocarstw odmówił spotka 
nia w celu zawarcia tego paktu, 
będziemy uważali tę odmowę za 
dowód napastniczych zamierzeń te 

, go rządu.
Niech żyje trwały pokój! Niech 

żyje braterska współpraca między 
sportowcami - bojownikami o po­
kój!"
Wszyscy zebrani gorącymi oklaska 

m: przyjęli tekst listu, a następnie 
przystąpili do składania swych pod­
pisów. Pierwszy podpisał list Duń­
czyk — Olsen, indywidualny’ zwycięz 
ca Wyścigu Pokoju, następnie cała 
di użyna CSR, zwycięzca zespołowy’ 
wyścigu, po czym kolejno zawodnicy 
wszystkich reprezentacji, mechanicy, 
lekarze, sędziowie, kierownicy dru­
żyn i dziennikarze.

Młoda zetempówka podczas przyjęcia kolarzy w CRZZ więżę no szyj i Buł­
gara Dimowa. chustkę, z napisami Pokój

Foto E. Franckowiak—API

Poiski Komitet Pokoju
i związkowcy peisey

przyjmują uczestników Wyścigu Pekela
W piątek, 1 1 maja, uczestnicy Wy­

ścigu Pokoju podejmowani byli przez 
CRZZ i PKOP lampką wina. W gma­
chu.CRZZ spotkali się uczestnicy wy­
ścigu z przedstawicielami PKOP i z akty 
wem związkowym, z młodzieżą zetem- 
powską, z warszawskimi przodownikami 
pracy.

Na wspaniale udekorowanym pla­
cu, na którym zgromadziły się wie­
lotysięczne tłumy widzów, kolarze 
ustawili się barwnym szeregiem. Na 
podium, które wyrosło w błyskawicz 
nym, kilkugodzinnym tempie, usta­
wiono nagrody.

. Serdecznymi oklaskami przywitali 
kolarze i widzowie przybyłego w to­
warzystwie przedstawiciela PKOP 
Ożgi-Michalskiego, premiera Cyran­
kiewicza. Na trybunie honorowej zna 
leźli się również redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“ — Kasman, prze­
wodniczący GKKF poseł Motyka 
oraz przedstawiciele placówek dyplo 
matycznych.

, Obecność na trybunie honorowej 
premiera rządu R. P., który wrę­
czył zwycięskiej drużynie nagrodę 
Prezydenta R. P. jeszcze raz pod- 

^kresHł*' waię' Wyścigu, imprezy, 
która mobilizuje do'walki o pokój 

m miliony* ’ widzowi zgróinadżonych 
corocznie wzdłuż trasy.
Po odegraniu hymnu narodowego, 

do zebranych przemówił redaktor 
Kasman podkreślając znaczenie Wvs 
cigu Pokoju i wyrażając uznanie dla 
jego uczestników — szermierzy wal­
ki o pokój. Okrzyk, jaki wzniósł re­
daktor Kasman na cześć prezydenta 
Bieruta, .prezydenta Gottwalda i Ge­
neralissimusa Stalina podchwycony 
został przez kolarzy i widzów, którzy 
przez długi czas manifestowali na 
cześć wielkich bojowników o pokój.

Z kolei przemawiał premier Cy­
rankiewicz. Stwierdził on, że uczest-

Para Wrzesiński - Kapiak bezkonkurencyjna
w wyścigu Gwardii na ulicach Warszawy

W NIEDZIELĘ w wyścigu ulicznym 
zorganizowanym przez Gwardię 

w Warszawie mieszkańcy stolicy mieli 
okazję zobaczyć jeszcze raz uczestni­
ków Wyścigu Pokoju. Trasa wyścigu pro 
wodzifa ulicami: Myśliwiecką, Agrikolą, 
Al. Stalina, Piękną. Długość okrążenia 
wynosiła 3.100 m. Trasa była bardzo 
ciężka z uwagi na podjazd ulicą Aąri- 
kolą oraz zjazd ulicą Myśliwiecką. Wy­
ścig obejmował 30 okrążeń (93 km).

Na starcie stanęła niemal cała dru­
żyna reprezentacyjna CSR (bez Kne- 
zourka) z rezerwowymi Bohdanem i Pu- 
klicklm,” Bułgarzy:" ' Dimow, Krestew, 
Bobczew i Kozew, Węgrzy: Bartouzek,. 

Vida, Kiss i rezerwowi z Wyścigu Poko­
ju Albert i Kertesz, nasi rodacy z Fran­
cji: Wesoły, Gnoiński, Kulczycki, dalej 
reprezentacja Polski bez Hadasika i Pie­
truszewskiego, z rezerwowymi Królakiem 
i Gabrychem oraz kilkudziesięciu kola­
rzy z całej Polski, razem więc startowa­
ło niemal 100 kolarzy.

Wyścig odbywał się o nagrodę Mini­
stra B. P. Przed startem powitał zawod­
ników gen. Konarzewski.

Już । pierwsze okrążenie podzieliło 
stawkę zawodników na kilka grup, na 
drugim zaś nastąpił daLzy podział i ko­
larze rozciągnęli się na dużej odległo­

ści. Inicjatywę przejawił z miejsca Ka- 
piak, którego zawsze widzieliśmy w gru­
pie czołowej. Po 4 okrążeniu Kapiak 
prowadził wyścig w grupce złożonej już 
tylko z 6 zawodników. Na 8 okr. ucie­
ka Sałyga zdobywając ok. 100 m prze­
wagi. Na 9 wyścig prowadził Kapiak 
przed Bohdanem. W 10 premiowanym 
okrążeniu niespodziewanie zaatakował 
Vesely, który wygrał finisz przed Svo- 
bodą i Wilczewskim.

Na 1 1 okr. czołówkę stanowiła trój­
ka: Kapiak, Wrzesiński i Bohdan. Na 
następnym Bohdan przewrócił się i od 
tej pory para czołowa stale zwiększając 
przewagę carąz bardziej, oddalała się od 
reszty zawodników.

Zgodnie z postanowieniem komisji 
sędziowskiej zdublowany kolarz obowią­
zany był wycofać się z wyścigu. Była to 
słuszna decyzja, bowiem w przeciwnym 
wypadku publiczność, która na całej dłu 
gości trasy zebrała się w liczbie ok. 50 
tys. miolaby utrudnioną orientację.

Jadąc w równym tempie para czoło­
wa Wrzesiński — Kopiak dublowała 
swych konkurentów w zastraszający 
sposób. L:czba uczestników topniała 
szybko i kiedy na trasie pozostało już 
tylko ok. 20 zawodników, pozwolono 
zdublowanym kolarzom jechać dalej.

Po 14 okr. czołowa para miała 1:30 
przewagi nad grupą, w której byli m. in. 
Vesely, Rużiczka, Bohdan, Sałyga, Ga- 
brych i Wilczewski. Po 17 okr. para 
czołowa zwiększyła różnicę czasu do 
2:15. W grupie czołowej nie było już 
Sołygi, który wycofał się, natomiast do­
łączyli się do niej Królak i Nowoczek.

Po 18 okr. został zdublowany Wój­
cik. . Premiowane 20 okrążenie wygrał 
Wrzesiński przed Kapiakiem mając te­
raz już ponad 3 min. przewagi nad gru 
pq. W wyścigu brało udział w tym 
okresie już tylko 1 1 kolarzy niezdublo- 
wanych.

Na 7 okrążeń przed metą sytuacją na 
trasie była następująca: prowadziła w 
dalszym ciągu para Kapiak — Wrzesiń­
ski z przewagą ponad 4 min. nad grup­
ka, w której byli: Vesely, Ruziczka, 
Wilczewski, Gabrych, Królak i Nowo­
czek. Wszyscy nieliczni zresztą pozo­
stali na trasie jechali już zdublowani. Na 
4 okr. przed metą odpodł z grupy Kró­
lak, a na następnym — Wilczewski.

Po zaciętej walce na finiszu wyścig 
wygrał Wrzesiński (Kolejarz) o pół dłu­
gości roweru, przed Kapiakiem (CWKS) 
w czasie 2:38:52 (przeciętna 35,2 
km/godz.). Trzeci był Vesely 2:43:32, 4)

I Braterskie zebranie zagaił wiceprze­
wodniczący CRZZ A. Burski. Następnie 
przedstawiciel PKOP Nowocień wygłosił 
krótkie przemówienie, w którym podkre­
ślił, że uczestnicy wyścigu dobrze przy­
służyli się sprawie pokoju i zasłużyli w 
pełni na wyróżnienie ze strony PKOP, 
। wokół którego skupia s:ę ofiarnie wal­

czący o pokój naród .polski.

Ruziczka (obaj CSR), 5) Nowoczek 
(Unia), 6) Gabrych (Włókn.).

Na prostą na Myśliwieckiej pierwszy 
w tej grupie wjechał Gabrych, jednak 
doznał skurczu mięśnia i nie mógł sku­
tecznie walczyć. Para Wrzesiński — Ka 
piak nie zdublowała tylko tych czte­
rech kolarzy, pozostali byli o jedno i 
więcej okrążenia: 7) Perić (CSR), 8) Kiss 
(Węgry), 9) Królak (Gwardia), 10) Bar- 
tousek (Węgry), 1 1) Weglenda (Unia), 
12) -Sypniewski (Gwardia), 13) Liszkie- 
wicz (Gw.), 14) Wilczewski (Unia), 15). 
Murowaniecki (Włókniarz), 1'6) Soł- 
towski (Gwardia), 17) Ulik (Gw.j, 18) 

Świercz (Wł.).

Wszyscy Bułgarzy wycofali się wsku­
tek defektów.

Wyścig na 25 km dla kolarzy II kat. 
z udziałem ponad 100 zawodników wy­
grał Daniłow (Stal Gd.) 43:34 przed 
Drążkowskim (Gw. W-wa) i Waliszew- 
skim (CWKS).

Impreza była doskonale zorganizowa­
na. Dzięki trzem punktom meldunko­
wym i b. dobrej spikerce Zygm. Nawro-' 
ckiego publiczność była dobrze zorien­
towana o przebiegu wyścigu.

Z. W.

Przedstawiciel PKOP ^Nowocień przy­
stąpił następnie do rozdawania wszyst­
kim uczestnikom wyścigu dyplomów pa­
miątkowych PKOP oraz chusteczek, da­
ru. redakcji „Trybuny Ludu", wyprodu­
kowanych w rekordowym tempie przez 
jedną z fabryk .łódzkich.

Uroczystość wręczania dyplomów i 
pamiątkowych chustek odbyła się w nie-. 

I zwykle braterskiej i serdecznej atmo­
sferze. Młode dziewczęta z^-MP wiąza­
ły chustki na szyjach uczestników wy- 

| ścigu, nagradzając ich serdecznymi po- 
• całunkami.
| Gdy do stołu prezydialnego podcho- 
' dzili kolarze różnych drużyn, rozlega­

ły się długo niemilknące okrzyki uczest­
ników uroczystości na cześć przywód­
ców narodów tych krajów.

„Stalin — Bierut — Gottwald — 
Pieek — Togliatti — Dej — Rakosi 

' — Czerwenków — Thorez" —
szczerze, gOrąeer/eddowoli hołd wiel- 

- kim ludziom, uczestnicy wielkiego 
wyścigu.
W czasie uroczystości przybyło na 

salę delegacja młodzieży warszawskiej, 
która wręczyła przedstawicielom poszczę 
gólnych drużyn listy do młodzieży tych 
krajów, które reprezentują. W listach 
tych młodzież yzarszawska pozdrawia to­
warzyszy z innych krajów, opowiadając 
im o swej walce o pokój i o wysiłkach 
całego narodu polskiego w dziele budo­
wy socjalizmu w naszym kraju.

Następnie przewodniczący CRZZ Kła 
siewicz, przekazując braterskie pozdro­
wienia związkowcom krajów reprezento- , 
wanych przez uczestników prosił, aby

nicy wyścigu i sama impreza dają 
wielki wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między narodami.
Premier wyróżnił drużynę CSR, któ­
ra pokazała prawdziwie zespołową 
walkę, następnie zaś pogratulował 
zdobywcy I miejsca, robotnikowi duń 
skiemu Olsenowi, który przyjechał 
na wyścig nie tylko aby startować w 
nim Jako jeden z zawodników, ale 
również, aby w Warszawie, mieście 
n Kongresu Obrońców Pokoju, pod­
pinać apel pokoju.

Następnie premier, wśród burzy 
oklasków wręczył kierownikowi dru 
żyny czechosłowackiej puchar Prezy­
denta R. P. Puchar ten oglądany był 
następnie przez wszystkich kolarzy- 
uczestników wyścigu, którzy nie m.e 
li słów zachwytu dla cennej nagro­
dy. . -i

Następnie red. Kasman więcz-ł 
Olsenowi, indywidualnemu zwycięzcy 
wyścigu, nagrodę premiera Cyran­
kiewicza — obraz przedstawiający 
trasę W—Z oraz zegarek na rękę.

W kolejności zajętych miejsc pod­
chodziły na podium drużyny, otrzy­
mując wiele cennych nagród i parnią 
tek.

Po rozdaniu nagród poseł Ozga-

powiedzieli oni w swych krajach, że Po­

Michalski, przemawiają! imieniem

Dziennikarze - uczestnicy Wyścigu Praga - Warszawa 
wzywają wszystkich kolegów na świecie
do podpisania Apelu Światowej Rady Pokoju

W piątek, 11 bm„ odbyło się w 
Warszawie spotkanie dziennikarzy za­
granicznych, którzy brali udział w 
Wyścigu Pokoiu, ze sportowymi dzień 
nikarzami polskimi.

W imieniu Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich zebranych powitał re­
daktor E. Strzelecki, który m. in. po­
wiedział:

W niecodziennej sprawie towarzy- 
riyliście wspaniałej walce sportow­
ców jedenastu krajów, biorących u- 
dz>.ł w wyścigu „Trybuny Ludu i 
„Rudeho Frava". Sprawie tej na imię 
Walka o Pokój.

PKOP podkreślił wkład wyścigu w ■

Wyścig Pokoju dostarczył Wam 
wielkiej ilości wrażeń, tematów i ar­
gumentów. które mogą i powinny słu­
żyć sprawie Pokoju. Życzę Wam, a- 
byście je jak najpełniej wykorzystali 
z jak największym pożytkiem dla 
sprawy, o którą walczymy i której 
przewodzi Wielki Stalin

I dzając, że współpraca wszystkich spra 
| wozdawców na trasie może być wzo­

rem dla tego rodzaju imprez między­
narodowych.

„Dziennikarze mieli niezwykle 
wdzięczne "zadanie obserwując szla­
chetną, braterską rywalizację drużyn 
oraz wspaniałe, serdeczne przyjęcie, 
jakie zgotowała kolarzom ludność Pol 
ski i CSR. Widzieliśmy sportowców, 
którzy rozumieją znaczenie kultury 
fizycznej w wychowaniu zdrowych, 
radosnych ludzi, sportowców, którzy 
gotowi są walczyć o pokój upragnio­
ny przez wszystkie narody.

Uzupełniając wystąpienie red. Jaco­
busa, red. Mordenti przypomniał ze­
branym przykłady koleżeńskich sto­
sunków, jakie panowały między dru­
żynami różnych państw i przeciwsta­
wił je atmosferze wrogości i brufal-

ców" — powiedział 
denti.

Kolejno zabierali 
red.’ Bartlet z „Daily

redaktor Mor-
następnie głos
Worker" (Lon-

Przemawiający jako pierwszy red.

lacy odbudowując z entuzjazmem swój
kraj, szczędzą wysiłków, aby ich

naści cechuja.cej :gi kolarskie,

dzieło walki o pokój.
Na zakończenie uroczystości druzy

Jacobus ,Deutsches Sport Echo"

Pływacy radzieccy 
Bitanowili rekord Europy

Na zimowej pływalni w Moskwie 
odbyły się zawody z udziałem czoło­
wych pływaków ZSRR.

W czasie zawodów sztafeta 4X2 
m st. dow., w składzie: zas użony 
mistrz sportu Uszakow, zasłużony 
mistrz sportu Mieszków, mis rz sp 
tti Drobiński i mistrz sportu Drapie)
ustanowiła nowy rekord Europy. uzy- ।
•kując czas 8:46.9.

(NRD Berlin) zaproponował w imieniu 
swoim i red. Mordanti z „Unifa" 
(Włochy — RxYm) wys*onic Przex 
zebranych pisma do obradującej w 
Budapeszcie Egzekuływy MOD (Mię­
dzynarodowa Organizoeia Dziennikar 
ska), zawierającego apel do wszyst­
kich dziennikarzy sportowych na 
świecie o podpisywanie żądania za­
warcia Paktu Pokoju przez 5 wiel­

kich mocarstw.
Uzasadniając swój wniosek red. Ja­

cobus podkreślił masowy udział dzień 
nikarzy sportowych wielu kra.ow w 
wyścigu Praga - Warszawa, slwtcr-

rozgrywane na zachodzie Europy.
„Podczas, gdy kolarzy włoskich we 

Francji obrzucano kamieniami cza­
sie „Tour de France", w tym wyścigi 
notowaliśmy takie wypadki jak odda­
nie Włochowi ostatniego zapasowego 
roweru przez drużynę bułgarską.

Dziennikarze sportowi powinni 
współdziałać w walce przeciwko szo­
winizmowi i nacjonalizmowi, przeciw- i 
ko brutalności i wyzyskowi jaki ce­
chuje sport burżuazyjny. Musimy 
przyłączyć się aktywnie do walki o 
pokój, jaką prowadzą postępowe i 
demokratyczne siły całego świata 1 
na swoim odcinku propagować mię­
dzynarodową solidarność sportow-

dyn), red. Blecha „Rude Pravo" (Pra 
ga), red. Holmberg (Sztokholm), red. 
Dełczew „Raboczeskoje Dieło" (Sofia) 
i red. David „Scanteia" (Bukareszt) 
— gorąco popierając propozycje red. 
red. Jacobusa i Mordenti.

W dyskusji przemawiał również w 
imentu Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju red. W. Kętrzyński.

W uchwalonym jedncgłeśme na za­
kończenie . liście do Egzekutywy 
MOD czytamy m. in.

„My, dziennikarze sportowi, któ­
rzy braliśmy udział w IV Międzyna­
rodowym Wyścigu Pokoju Praga — 
Warszawa, przebyliśmy trasę prze­
szło 1.500 km wśród niebywałego 
entuzjazmu milionów ludności Cze­
chosłowacji i Polski, manifestują­
cych wzdłuż drogi wyścigu na rzecz 
Walki o pokój i przyjaźń m’ędzy naro 
darni. Widzieliśmy wielkie umiłowa­
nie sprawy pokoju, powszechne 
wśród ludności Czechosłowacji i Pol 
ski, oraz 'sukcesy pokojowego budów 
nictwa tych krajów.

Przejeżdżając trasę przyjaźni z 
Pragi do Warszawy, przekonaliś­
my się, że sport może odegrać po- 
ażną rolę w walce o pekój 1 przy 

liń między narodami. Wynika ż 
^go szczególnie istotna rola dzien- 
ikarzy sportowych, którzy powin 
i w swych artykułach i sprawoz-

nia się w sporcie do Wzmożenia 
sił obozu pokoju i cementuje mię­
dzynarodową solidarność sportu, 
przeciwstawiając s‘ę nacjonalizmo­
wi i szowinizmowi, które sprzyja­
ją propagandzie wojennej.
Z miasta II Światowego Kongresu 

Pokoju — Warszawy, zwracamy się 
do wszystkich, dziennikarzy sporto­
wych świata z apelem o aktywny 
udział w walce o pokój, o podpisa­
nie wezwania Światowej Rady Poko 
ju w sprawie zawarcia paktu Pokoju 
m'ędzy pięciu mocarstwami. Od za­
warcia tego paktu, zależy bowiem 
ró'”nież przyszłość i rozwój sportu 
światowego, przyszłość i lepsze ju­
tro młodzieży, całego świata. .

pracą i sukcesami produkcyjnymi rosły 
nieustannie siły pokoju.

Na uroczystości przemawiali również 
przedstawiciele poszczególnych drużyn 
biorących udział w Wyścigu. Przemó­
wienia te, podkreślające braterską atmo 
sferę tej wielkiej imprezy przyjmowane 
były huraganowymi oklaskami przez ze­
branych. ‘

Uroczystość zakończono odśoiewaniem 
Międzynarodówki i hymnu ŚFMD.

Wieczorem uczestnicy wyścigu podej­
mowani byli w sali kolumnowej hotelu 
Bristol przez Komitet Organizacyjny 
wyścigu. Ta pożegnalna kolacja była
jeszcze jedną okazją do zamnnifesto-
wania przez uczestników wyścigu swej 
niezłomnej woli obrony pokoiu.

Przemówienia delegatów Bułgarii, 
NRń, Finlandii,, CSR i innych podkre-

- siały jeszcze fok’-, że wyścig
„Trybuny Ludu" i „Rudeho Provo" 

... rozrosłą sie do. imprezy na miarę 
świetowg, do imprezy, w której spor­
towcy dopcmageją wydatnie neredom 
w ieh niezłomnej walce o pokój.

lanlach • * to, eó przyczy-

Zwracamy się dó Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarskiej z wez­
waniem, aby zgodnie i uchwałą jej 
ostatniego zjazdu zwołała w najbliź 
szym czasie Międzynarodowy Zjazd 
Dziennikarzy Sportowych, który po­
winien zająć się umocnieniem współ' 
pracy międzynarodowej w dziedzi­
nie sportu oraz sprawą aktywizacji 
sportowców i dziennikarzy -sporto­
wych w walce ze zbrodniczymi kno­
waniami imper:alistów. w walce o 
pokój i przyjaźń między narodami".

Pod listem złożyli podpisy dzienni­
karze. sportowi z Anglii, Danii. Szwe 
cji, Francji, Włoch. Finlandii. Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Węgier, Bułgarii. Rumunii,. Czećhosło 
wacji i Polski, którzy ”e?estńiczyli 
w IV Międzynarodowyrr "yśc!gu Po 
koju- Praga — Warszaw ?.

Pływacy wągiazscy 
bijq rekordy śwista

Przebywający w Moskwie i, 
wspólnym treningu z zawodnika -, 
radzieckimi, pływacy węgierscy uzy­
skali szereg doskonałych wyników, 
E\va Nowak ustanowiła rekord świa 
ta na 200 m klas. 2:48,5, a pozostali 
zawodnicy poprawili rekordy krajo­
we: 100 m dow. Kadas 56 3 (dawn. 
rek. Csik — 57), 200 m dow. Ńyeki— 
2:08,1 (dawn. rek. 2:.11,6), 400 m dow. 
Csordas — 4:41,6 (dawn. rek. Ka- 
das — 4;45,2), ,100 m grzb. Gyongyosi 
— 1:06,9 (dawn. rek. — 1:09,1), 200 
m mot. Tumpek — 2:40,4 (dawn; rek. 
— 2:40.8), 200 m dow. kobiet — Sze-
keiy 2:27,5 (dawri. rek.
m mot. kobiet. - 
(dawń. rek^ 1:18.6).

2:31,4), 1Q0
Szekely 1:17.5
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Betwinnik zremisował i Brmztainim 
i zachował iyluł mistrza świata Mistrzostwa Europy w koszykówce

22 pqrtia meczu, któro, jąk już po­
dawaliśmy, zakończyła ąię zwycięstwem 
Bronsztajna, miała bardzo burzjiwy 
przebieg. Mistrz świata, grający ęząr- 
nymi, znowu ząstosewął ',obronę holen­
derską".

Do 20 posąnięcią szanse były mniej
więcej wyrównane. '
Botwinnik

Od tego, momentu
znąjdyjgę się w dużym nię-

doczosie zaczął grać niedokładnie. Bron- 
sztąjn otworzył linię „g" j < wtargnął 
wieęą do obozu przeciwnika.

W 32 posunięciu białe poświęciły 
pioną otwierając linię dla bezpąśfędnię- 
go ątąku ną króla. Botwinnik zmuszony

przerwaną zostąłą z przewagą Botwin- 
niką.

W edłążanęj pozycji mistrz świątą nie 
zapisał najsilniejszego posunięcia,- ale i 
obraną przę? niego draga zapewniła mu 

szansę ną wygraną. Bronsztajn bronił 
się nienajlepiej.

Pa 57 poąynięęiu białych Bronsztajn 
ząglazł się w sytugeji, w której straty 
mątęriclne były nieuchronne, wobec 
czego skapitulował. Botwinnik wyrównał

tych ośmiu spotkań był właśnie mecz 
finałowy z CSR.

Godny przeciwnik koszykarzy
ZSRR w finale repr. CSR, występu­
jąca w Paryżu w mocno odmłodzo-
nym składzie miała o wiele 
drogę do finału. Na droqze 
dziwiła wszystkich przede 
kim odpornością nerwową,

cięższą 
tej za-

gdy w

zosfoł do oddania wieży za skoczka, ale J 
i to nie uratowało jego pozycji. I

Ostatnia, 24 partią meczy zakończy­
ło się wynikiem remisowym, ostateczny 
wynik męę?u brzmi Y/ięc )2:)2, V/ myśl 
regulaminu meczu Botwinnik zachowuje

i tytuł mistrza świata.

Końcowy manewr połączony z ofiarą 
hetmana przeprowadzał Bronsztajn bar­
dzo erekrownie. V/ obliczu c'ężk:ch 

strat materialnych Botwinnik skapitulo-

J. Ch.

ostatnim meczu puli finałowej, który 
decydował o zakwalifikowaniu do 
wajk o miejsca od 1 do 4 pokonała 
Po dogrywce Grecję. Czechoslowacv 
odnieśli 5 zwycięstw, a przegrali .3 
mecze: ze Szkocją 103:18, z Belgią 
38:51, z Niemcami Zach. 62:30, z

ZSRR 37:53( z Włochami 66:34, z Grę 
cją 54:40, z Francją 59:50 i w finale 
Z ZSRR 44:45.

Bułgaria, któro zajęła 4 miejsce zro 
bilą kolpsąlnę postępy pa przestrze­
ni ostatnich dwóch lat i była praw­
dziwą rewelacją mistrzostw, awansu 
jąc z ósmego miejsca mistrzostw

tęzesią drużyną gr, 5 (zwycięscy 
tyęf) spptkąń spptkąlj się o miejsca a 
i 6, pokppąpi o miejsca 7 i 8). (Typa

Europy w 1947 r. na 4 miejsce w te- ■.
gorocznych mistrzostwach tym
bardziej, ża obsadą turnieju paryskie 
go była mocniejsza, niż praskiego!

OSTATNIE MECZE.PULI 
FINAŁOWEJ

sarpym systepąęin-ręzęgrano rÓWlłiBŚ 
spotkania Kwalifikacyjne w BuU Po­
cieszenia),

Wyniki tych spotkań były® następu 
jące: CSR Frąnęją 39:00 (34:2?), 
ZSRR — ByJgąpia 72:54 (33:20, Tyr? 
cja Gręęja 42;36 (20:1?) i lyłąs 
chy — Belgią 48:36 (3Q;lp),

Sytuocja, jaka wytworzyła się w me­
czu.,po 22 partiach, wymagała od Bct- 
winnika gry ,,na wygraną", toteż z góry 
było wiądome, iż 23, pfzedosfatnią 
partie, będzie szczególnie zacięta.

Bronsztajn, grając czarnymi, obrał 
„obrąnę Grunfelda". Już w 7 posunię­
ciu, dążąc do uproszczenia pozycji, wv- 
mienił on gońca za skoczka. W 16 ppsu-

Botwinnik ku ogólnemu zdurnie- 
niu zaproponował wymianę hetmanów. 
Taktyka mistrza świetą okąząłą się 
słuszną. Bojwinnik sprowadził grę do 
końcówki, aby wykazać przewagę 2 gon 
cqw nad skoczkami.

W 33 posunięciu Botwinnik oddał pio 

na, w ząępian za co uzyskał dalsze, ko­
rzystne dla siebie uproszczenia. Partią

Studium przygotowawcze
otwiera drogę na wyższe uezdnie

Projekt utworzenia dwuletniego 
Studium Przygotowawczego dla mło­
dzieży nie posiadającej wykształcenia 
z zakresu szkoły średniej, a chcącej 
studiować na wyższych uczelniach w. 
f„ spotkał się z bardzo żywym od­
dźwiękiem w terenie. Wielu aktywi­
stów sportowych, którzy swe wiądo-
mości praktyczne chcięliby poprzeć

/Hasz

Postawa widzów 
ma wpływ 
na czysty grę

Konkurs „Przeglądu" „Wybieramy 
wzorowo wąlęzącą drużynę piłkar­
ską znalazł już oddźwięk na boi­
skach. W meldunkach z ostatniej nie­
dzieli, zarówno w spotkaniach pucha­
rowych, jak i towarzyskich, nie zano­
towaliśmy rażących fauli.

Jest to niewątpliwy krok naprzód, 
a mamy nadzieję, źe piłkarze nasi 
zrobią tych kroków więcej.

Ostatnio, zwłaszcza przed rozgryw­
kami o Puchar otrzymaliśmy od na­
szych czytelników wiele listów, w któ 
rych podkreślali oni, źe chociaż walki 
pucharowe sa. nawet cięższe i przy­
sparzają wiele okazji do ostrej gry, 
niż spotkania ligowe, mają nadzieję, 
że ich faworyci w spotkaniach ćwierć­
finałowych spiszą się na piątkę.

Z wypowiedzi tych widać wyraźnie, 
że ogół miłośników sportu piłkarskie­
go pragnie gorącą, aby na naszych 
boiskach nie byłq fauli, brutalności.i 
nięsportowej atmosfery.

szerszymi stuaiąpii, znajdzie możliwo­
ści kształcenia się w ulubionym za­
wodzie.
j Sprawa kadr, jest dla rozwoju na­
szej kunury fizycznej sprawą bardzo 
ważną. Sprawa dopływu na wyżs.zę u- 
czelnie młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, młodzieży wychowanej w śro­
dowisku, w którym będzie w przesz­
łości pracować, jest równię ważną.

Studium przygotowawcze ma właś­
nie za zadanie umożliwić tej młodzie­
ży dalsze kształcenie się na uczel­
niach W- f- Do tej pory bawień) często 
się zdarzało, żę chcący poświęcić sie 
Prący ną polu kultury fizycznej mieli 
zamkniętą drogę na wyższe uczelnie 
z powodu nieukończenia szkoły śred­
niej.

Teraz, po ukończeniu studium przy­
gotowawczego z dobrym wynikiem, 
absolwent bez dodatkowych egzami­
nów przyjęty zostanie na uczelnię. 
Ma on także prawo do stypendium. 
W czasie trwania studium słuchacze 
będą mieli zapewnione mieszkanie, u- 
trzymanie i podręczniki. Wyróżniają­
cym się przyznane zostaną stypendia.

Wychodząc ze słusznego założenia,

źe wśród kandydatów na wyższe u- 
częlnie w- f- może być pewna ilość 
ju? zaąwąnsowanych, projektuje się 
po egzaminie przyjęcie ich od razu ną 
drugi rok studium.

Wszystkie te udogodnienia zobowią 
zni4 słuchaczy do wytężonej nracy. 
Kto już raz zdecydował kształcić się 
W tym kierunku musi zdawać sobie 
sprawę, że przyjmuje na siebie bardzo 
poważny obowiązek.

Kandydatów na studium bedzie za­
pewne wielu i dlatego zostanie prze- 
prowądząpą surowa selekcją. Przyj- 
inąwąili będą przędę wszystkim ci, 
którzy mają ;uż poza sobą pracę in­
struktorską. Pierwszeństwo będą mie­
li czy nni sportowcy. I tu otwiera się 
pole do popisu dla Zrzeszeń i WKKF 
przy przeprowadzaniu rekrutacji na 
studium.

Gdy akcja ta zostanie odpowiedąio 
zapropagov.ana, sportowcy qie mają- 
cy matury, a posiadający duże wiado-, 
mości praktyczne, otrzymają możli- 
i^ość dalszej nauki. W przyszłości wic 
dzę suą przekązą młodym, wychowu­
jąc icn na świadomych sportowców 
Polski Ludowej.

Należy pamiętać jednak, że nikt, kto 
do tej pory uczył się w szkole i prze­
rwał naukę w nadziei, źe wcześniej 
będzie mógł dostać się na wyższa, u- 
czelnię, na studium przyjęty r(ie bę­
dzie. Studium przeznaczone jest bo­
wiem tylko dla tych, którzy chcą się 
uczyć, a nię mieli do tego odpowied­
nich warunków.

Liga szczypiorniaka
11 l!OA | fodico — Kolejarz Tarnowskie Góry 7:6 !

KATOWIC?, 15-5 (Tel. w!.), ęót-.iłt Sie- I (8:4). Bramki d’a Spójni zdebyli: Kowal-
micrrowice — Unia Kraków 5:1 (2:1). I czyk dle Kolejarzy: Spelek P. — 3, Spa- 

KATCWICE, 15.5 (Teł. wł.). W meczu c , lek 3. — 2, Piernikarczyk — 1.
mislrzoslwo II Ligi Szczypiorniaka, które j KATOWłCE, 13.5 (Tsl. wl.). Mecz 
miały się odbyć w Opolu, Ko!. Opole — ) clow!ani Chorzów — Budowlani Opola nic 
Kol. Bydg. i w Kuźni Rac.borskiej (Stą' ; odbyt 
Kuźnia Raciborska — Wlókn. Kraków nie ‘ ‘ ‘

Bu-

Publiczność chcę 
nikom, starając się 
niać jch walkę.

Zenobiusz Skalski

dopomóc ząwod-
doszły do skutku.

otiićktry wnie oce-
WROCŁAW, 

cław — Stal 
był się.

13.5 (Tel. wl). AZS Wro-
S:emienov/ice. Mecz nie od-

I PCZHĄS, 15-5 (Tcf. wl.). Koląjąri Gniaz-5 
, na m Włókniarz łódź. Mecz nie odpyl
się z powodu n:eprzybycia

z Krakowa tak
sformułował swą wypowiędź:

„Zainteresowały mnie listy czytel­
ników, publikowane w „Przeglądzie" 
w związku z konkursem. I ją postano­
wiłem wziąć udział w plebiscycie, od­
dając swój głos na Ogniwo Kraków.

Uważam jednąk, że uczestnictwo w 
konkursie „Przeglądu" zobowiązuje 
do czegoś więcej, niż do przysłania 
kuponu. Obiecuję, że będę starał się 
wyzbyć resztek szowinizmu klubowe­
go i w podobnym duchu wpływać na 
znajomych i kolegów".

Wobec 2 tyg. przerwy w rozgryw­
kach ligowych przedłużamy terjnin 
nadsyłania wypowiedzi do dn. 1 czer 
wca br.

KATOWICE.
I UQA 

15.5 (Teł. wł.) ¢25 Kałowi-
ce — Ogniwo Kraków 11:6 (6:2), B(amki 
dla AZ?: Y/istrok i Sadełko po 5, Kopę! i 
Fochlmski po 2 oraz Garczoch 1; dla O- 
gniwa: Lenc, Pacuła. Krupa po 2.

KATOWICE, 15.S (Tol. wl.), Snójpia Ką'

Z

— KOPOM------  
K0KKURS0WY

Wvbieiamy 
wzo?QWQ walczącą 

igswą drożynę piłkarską
Uważam, że w I rundzie tegorocz­

nych rozgrywek ligowych oraz w 
17'8 gier o Puchar Polski wzorowo 
grającą drużyną piłkarską I lub

II ligi będzie

(podać nazwę klubu I lub II klasy 
państwowej)

Nazwisko

Imię

Adrcz

2) 
’3) 
I 4) 
} 5)

6)

Eudowl., Cho. (1)
Wlókn. łódź (2) 
AZS Katowice (Z)
Budowl., Opole (5)
Spójnia. Kat. (6) 
Kol. Tarn. G. (5)
Kol. Gniezno (7)
Ogn. Kraków (8)

12
12
13

13
12
13

18: 6 
16:10

10:15
10:16
5:1?
4:22

100: 51

81: 51 I 
92:126 |
60: 83 i 
44:110 
64:114 i

Ostatnie spotkania puli finałowej 
rozegrąpe w środę i czwartek zakoń­
czyły sję zwj’cięstwąmi:

W grupie A: Francji nąd Bułgarią 
56.:49 (26:24) i Turcjj nad Belgią 38:32
(18:18);

V? ĘTUBie R: ZSRR z Grecją 
(35:3^), CSR z Włochami 
(32:12), ZSRR z Włochąrni

OSTATNIE MECZE PULI FQCIMZIHIA

Końcowe spotkania puli poęięszenią (q 
miejsca od 9 do 16) rozegrane w iredę 
i czwartek przyniosły następujące wy- 
niki:

grupa €: Holandia — Dania 55:17, 
Dania — Szkocja 47:41, Finlandia —=
Holandia 66:52, Holandia 
55:28.-

Szkocja

w Rąfy?'J xakpAFPhR ?eł*«fy fn 
ęfywjduąlnę ińis*{??s1w? < boksie, 
yyąlki fjnątgwF WlRPUją?» re
zultaly: ‘

*vy miisiej Ęęla.tene pokęnał - ącmwaa. 
W koguciej de Spuza ■ wypunktował 1 
Foęrniara, W piórkowej Morestjn zwycię- 
żyt latni, W lekkiej Gy-zęlier pokonał Pj- 
gęta, w pólśredniej Gąrcia wypunktował 
L. Fourniera. W średniej Michel zwycię­
ży! Mąlrąs.ą i w póięiętkiej Grenie» zmu- 
sił do ppddąnią się w 1 i. Salvaro,

PARYŻ.. W Łoręąt Sllgn skoczył o tycz­
ce 4,62.

UMIXGEAD. Halinę ?ybina ustanowiła 
nowy rekord ZSRR w f?MPP S«nat«m. o- 
Siągająę 61,56, Poprzegni rekord należał 
do tej samej ?ęw®4nięzki t wynęsił 56,90. 
Zybina w rwie oszczepem osiągnęła — 
51,45. W czasie tych samych zawodów — 
Szczerbakpw rfucit oszczepem 66,19.

HęSTŚW- W Rotiowie odbył się mecz 
bokserski Rostow — Groźny. Wygrał Ro-

64:52 I 
66:34!

60:42 i.

TABELKA GR. C

(35:25) i CSR z Grecją po dogrywce <
(38:38) 54:40 (2Q:17). I

Po tyęh spptkąniąęh tabelki obu
grup puli finałowej były na- 
ce:

1-- Francja
2. Bułgarie
3.
4.

2.
3.
4.

iPują-

grupa

Turcja 
Belgia

ZSRR 
CSR 
Włochy 
Grecja

2.
3.
4.

Finlandia 
Holandio 
Dania 
Szkocja 

grupa D:

3
3
3
3

3:0 
?:1 
1:2
0:3

201:119
162:111
99:153

101:175
Portugalia — Szwajcaria

52:49, Austrią -r- Niemcy Zach. 39:37, 
Niemcy Zach, r— Portpgąlią 47:3?.

3
3
3
3

2:1
2:1
0:3

148:139 
152:142
125:124
121:141

I 2.
3.
4.

GRUPĄ B

TABELKA SR. P

Austria 
Niemcy Zach. 
Szv/ajcaria 
Portugalia

3
3
3
3

3:0 
1:2 
1:2 
1:2

Danią ząkwolifikowała się

118:102 
132:129
134:136 
122:139 
do puli

3
3
3
3

3:0

1:2
0:3

177:131
157:121
140:177
143:182

Przed decydującymi spotkaniami o
miejsca od 1 do' 8 rozegraną w pią­
tek spotkania kwalifikacyjne między 
pierwszą drużyną gr. A ą drugą dru* 
żyną gr. B i drugą drużyną gr. A 
a pierwszą drużyną gr. B (zwycięz 
cy tych spotkań walczyli o tytuł mi­
strza i wicemistrza Europy, pokona­
ni o 3 i 4 miejsce) oraz mibdzy trze­
cią drużyną gr. A a czwartą drużyną 
gr. B i czwartą drużyną gr. A a

pocieszenia po wygraniu 46:45 elimi­
nacyjnego. spotkenją z Luxemburgiem 
(między piątymi drużynami l i II grupy 
eliminacyjnej) — w wyniku czego Lu- 
xemburg zajął w mistrzostwach ostatnie 
17 miejsce.

Wyniki kwalifikacyjnych spotkań o 
prawo stoczenia ostatecznych walk o 
miejsca od 9 do 16: Finlandia — Niem-
cy Zach. 67:56, Holandia
44:28, Dania Portugalia

Austria 
46:39 i

Szwajcaria — Szkocja 63:19.
Zwycięzcy pierwszych dwóch

walczyli o-miejsca 9" i 10,
spotkań

pokonani o
miejsca 11 i 12, zwycięzcy dwóch dru-
gich spotkań o miejsca 13 i 
nani o miejsca 15 i 16.

14 a poko-

Kajakowe mistrzostwa Polski
na Dunajcu

SZCZAWNICA, 13. 5. (Tel. wł.) W 
niesłychanie trudnych warunkach ro­
zegrano na Dunajcu IX kajakowe mi­
strzostwa Polski. Z uwagi na poziom 
wody, wyższy od stanu alarmowego, 
zrezygnowano z rozegrania I etapu 
wyścigu długodystansowego ną trasie 
z Nowego Targu d° Szczawnicy oraz 
ze slalomu górskiego w przelotnie Du­
najca.

Rozegraną bieg zręcznościowy na 
trasie 4.500 m w Szczawnicy oraz dłu­
godystansowy wyścig na trasie 52 km 
ze Szczawnicy do Nowego Sącza.

W biegu jędynęk Jeżewski, śpiesząc 
na ratunek tonącemu koledze z Gór­
nika czechowiękięga, strąęil sząnsę 
ną zdoayęię mistrzostwa.

Bieg zręcznościowy—jedynki: 1) Ka- 
planiak (Spójnia Szczawnica). 2) Kot

byłka (Ogn. Poznań); 3) Folwarczny 
(Górnik Czechowice);

dwójki: 1) Spójnia (W-wą) (S^war- 
ski i Górski), 2) Unia Szczecin (Ko- 
ziera i Mailoka), 3) Spójnia Szczaw­
nica (Andrzej i Wojciech Piecyk)-

Bieg długodystansowy—jedynki: 1)‘ 
Folwarczny pq raz trzeci zdobył mi­
strzostwo — 2:42,56, 2) Kapłąniak 
(Sp. Szczawnica) 2:44.18, 3) -Polaczek 
(Sp, Szczawnicą) 2:48.54, 4) Jeżewski 
(Qgn. Ppznań) 2:54,05, 5) Boruś (Są. 
Szczawnicą) 2:5.7,23,;

dwójki; 1) Spójnią W-wa (Skwar- 
ski i Górski) 2:39,47, 2) Spójnia Szcza 
V-nięą (Piecyk i Sfec) 2:53,28, 3) dru­
ga osada Spójni Szczawnica w skła­
dzie (Andrzej i Władysław Pi -cyk) ; 
2:45,24, 4) Górnik Czechowice (Mio: 
doński i Cebula) 2:45,25.

PSAGA, W doskonałej formie znajduj» 
s:ę jungrova. W pchnięciu kulą osiągnęła 
15.OT, a w rzucie dyskiem 39/8. Modracho- 
va przebiegła 100 m w 12,? i 200 m — 
26,4.

Nowe rekordy juniorów ysłanowiii — RL
ńovę — 1uÓ 
dal — 683;

BBUKSELA.

m — 12.B; Zjtko — skok w 
Kaiggsek — kula (5 kg) -

czasie lekVoatletyanydi
mistrzostw akademickich Belgii uzyskano 
dość siabę wyniki- C’o kilka najlepszych: 
110 m pł- ^uifi^y* fS??; wzwyż — Dęlei- 
iiennę 185; w dął — Driessen 678.

BUDAPESZT. Rozegrano finały mistrzostw 
Węgier w szabli. Z najlepszych ząb rak to 
Pęla Kovaesa. Tytuł mistrzowski zdobył 
bez porężki Ęeręzelly, odnosząc 8 1*1- 
cięsiw, przed Raicsanyim 6 zw. i Karapa- 
tim 6 zw. Mistrz olimpijski Gerevich za­
jął czwarte miejsce z 4 zwycięstwami. 
Berczeify p.okązął doskonałą taktykę i 
bpjowcść. Posiadał tęż nąjiępszą koncy- 
cję. Gerevich sprawił zawód.

Podajemy wyniki ciekawszych spotkań:
Tilli — Gerevich 5:1, Berczolly

pąti 5:4, Bercyęlly 
czelly — Rajcsar.yi
vich 5:4, Rąjcsąnyi -

- Gerevich 5:4, 
::3, Kąrpąti —

Kar- 
Ber-

Gerevich 5:1 (W).
BRUKSELA. Andre Lauręnt przepłynął 130 

m st. dow. w 59,2.
FILADELFIA. Anglik Bannister przebiegł 

1 milę (1609 m) w 4:68,5.
3OHANNESBURG. W czasie mistrzostw Poł. 

Afryki uzyskano rezultąty: 1QQ j San- 
dler 9.7; ż?Q j — Beątęr 22.7; 440 j — Beoy 
sen (n>e mylić z Norwegieraf 47,5; 883 j 
Meyer 1:54,7; mila — 3er.niqgs 4:19,5; 6 mii
Luyt 31 :i 220 i pł- Heerden -24,5;
wzwyż — 3ongh 196; w dal — Hesenjaęger 
744; oszczep — Vejcht 60,68.

Po mistrzostwach uzyske.no jeszcze kilka 
dobrych wyników: Sandłer — 100 m — 
10,4; wzwyż — 2ongh — 198; w CMI — 
Hęsąnjęegęr 7,46.

WtOpk- Lekkoatleci Austriackiego ZWiąż 
ku Rąbotniczęgo zaangażowali tręnara tiń 
skięgo — Kettunęąę. Tęń’jam żwjąjś| 
również sprowadzą trenera fińskiego — 
Hostilę.

MECICIAH. Federsplj ustanowił pewy re 
kord Włoch w pływaniu ną 1QQ m st. dow

LQNPYN, W czasie turnieju, który odbył 
się w Spurnemouth Anglik Mottfem gład­
ko przegrał z Poł.-Afrykąńczykiem Lęvy — 
1:6. 5:6, 6:4, 0:5 ęo bardzo niępojroi An­
glików przed meczem o Puchar Dąyisa z 
Francją (w U łrolejce).

BUDĄBESU- Z?^?óczyiy się indywidualne 
mistrzostwa Węgier w tenisie stołowym. 
W grze kobiet klasą dla ziębię była Gi- 
zella Earkas, zdobywając mstragwski tytuł 
bez utraty seta. \V grze gojędynczęj męż 
c;yzn niespodzianką była porażkę mi­
strza Budapesztu i pogromcy Kpeziar.a 
Gyetvaya, poniesiona z rąk Csiliika. Do 
finału dostali się ^do, Kozzian, Szepcs:
i Yąrkąnyi. 
Kączisnem

Mlcdy §zepąsi prąwędfd
dwukrotnie jednak

przegra! 5:0. Nie wytrzymał nerwowe. 
Tradycyjnie już walka o pierwsze miejsc? 
rozegrała się Pbmiędzy Kaęziąpęm a Si-
^g. Spotkanie to tąęięfę :

$ię ostątęcznie zwycięstwem

Kie wystarczą deklaracje siewne
Broszura dla organizatorów SPO leży w magazynach

ROBIMY wszystfco dla SPO. Uaktyw 
nimy kata sportowe, których na-

czelnym zadaniem jest zdobywanie SPO, 
zmobilizujemy działaczy, wyszkolimy 
organizatorów, SPQ zdobędą w tym ra­
ku dziesiątki tysięcy, tysiące, setki, 
dziesiątki członków (w zależności od 
Stępnia organizacyjnego) — mówią d?:a 
łącze sportowi na każdym zebraniu 
aktywu. Mówią tek pracownicy etatowi, 
przytakują im działacze społeczni.

27 kwietnia, mimo, że zamÓY/ień nie 
było GKKF wysłał broszur/ do pozosta­
łych WKKF, wychodząc ze słusznego 
założenia, że WKKF mogą rozprowa­
dzić broszury, nawet nie czekając na na 
ganę GKKF za niewysłanie zamówisnień.

3 maja 
zrzeszenia

BROSZUR

MOWĄ I WYMOWA?.. FAKTÓW

Wymewą faktów jest inna.
Od kilku tygodni głośno jest wokół 

sprawy korespondencyjnego szkolenia 
organizatorów SPO. Wiele tygodni mi­
nęło od chwili, gdy robotnik z Nowej 
Huty, Stefan Sobota rzucił apel o szko­
lenie organizatorów SPO bez odrywania 
ich od zadań produkcyjnych. Apel Sobo­
ty entuzjastycznie podchwycono w tere­
nie i czekano na brcsząry. Nie przygo­
towano się jednak do akcji szkoleniowej 
(pisaliśmy o tym przed poru tygodniami).

24 kwietnia przewodniczący GKKF 
— Motyka wręczył inicjatorowi szko­
lenia korespondencyjnego, Stefanowi 
Sobocie pierwszy egzemplarz jednej z 
12 broszur poradnika organizatora 
SPO.

34 kwietnia GKKF wysłał do Zielonej 
Góry i Rzeszowa, jedynych Wojewódz-
kich KKF,

GKKF wysłał do każdego 
broszury i...

NIE MA W TERENIE

Włókniarz otrzymał w Łodzi 1.000 
broszur 7 maja (widział to „na własne 
oczy" ngsz współpracownik). Zrzeszenia, 
które mają siedzibę w Warszawie, do- 
stały broszury 3 maja.

Tymęzgsem 10 mają Ogniwo telefo-
zgpytoło GKKF co sb/ch<

z b.roszurgmi. Inne zrzeszenia już je mą
jq, a my nie.

— Przecież odebraliście je 
Pokwitowanie wasze mamy-, 

Z tęrenu dopomina ąię a 
AZS. Do 9 mają nie otrzymali

3 mają.

broszury 
ich aka-

demicy Wrocławia, Krąka^-ą, Poznania 
I i Katowic. Do 11 maja nie otrzymali

s przysłały zamówienia j

na broszury, sacra ich paczkę.

broszur akademicy gdańscy. - Centrala 
AZS znaczy się nav/aliła...

12 moja zajrzałem do Budowlanych. 
Co słychać ze szkoleniem organizatorów 
SPO?.— pytam.

ZgimdiQcg się tą sprawą ęb. Furmań- 
ską zopewnJą mnie, że żądnych nowo­
ści W tęj sprawie nie ma.

— Wysłaliśmy 4 kwietnia zapotrze-

Punktacją klubowa: 1) Spójnia ?icio 16:31- 2,:1< 21:15-
Szęząwnjcą 224 pki., 2) Górnik Cze- M’YŁ Msissant rzucił dyskiem 47.C2. 
chowice i Spójnia Warszawa po 113 i loHRVN- w Wemble? odbyły się mi- 
pkt.. 3) Ogniwo Poznań 60 pkt. I ;!?7’,w\b=T'!“s,*r-9u- emT,U"6’
_______________________r____________ j Tytuły zdobyn: John, Nichoils, Tf*vers.

i Hinsgn, Cęnnęt, Mąlopey, Lay, piałam.

boy/anie da CR?Z i ,,kamień w wodę”, 
jak to się mówi.

Kiedy w 5 minut później w GKKF 
pokązywąną mi pokwitowanie Budowla­
nych ną 9QQ sztuk broszur (100 szt. 
wysłąno bezpośrednio da Nowej Huty), 
omal z krzesła nie spądlem.

— Ż|e się bawicie gomyślglęm.
Na zebraniach wszyscy licytują się w 
deklaracjach ną rzecz SPO, a rzęazywi- 
steść przeczy tym szumnym deklarą-r 
cjcm.

Smiom nnTęfsrjski 
ną Kasprowym Wierębu

KRAKÓW, 13. 5. (Tel. wł.) Korzy­
stając z dobrych wąriinków narciar­
skich rozegrano slalom z Kasprowe­
go Wierchu d° Kotlą Kasprowego. 
Wąrtipki śniegowe były znakomite jo 
czego przyczynił się świeżo sp.ądły 
śnłeg. Zwyciężył Marian Pęnkąlą (Ko­
lejarz Zakopane) 29,5 i 30 sęk, 2) 
Kram (Kol. Kraków) 31 i 32 sęk. 3)

Walker. Hc.'sey.
CODĄRE^ZT. Na zakończenie obozu tra- 

n'ngowego czołowi lekkoatleci węgier­
scy osiągnęli następujące wyniki: mięt — 
Hemeth 55, SI; 100 m — Varasdi 10 ?; 
oszczep — Koszegi 58,73; dysk kshiet—

Juniorka Soos, przebiegając 50 m pl. w
12.5 ustanowiła rekord Węgier w kjlęgó-

..LEZĄ W MAGAZYNIE

W Biurze Szkolenia GKKF poinformo­
waną mnie, że WKKF — Wąrszewa, 
który otrzymał broszury 28 kwietnia 
trzymał ję jeszcze w tym tygodnią w 
mogszynie! Czy jeszcze jc trzyma?

^a szczęście już nie. 9 maja nie by­
ło jąż w WKKF broszur. Rozesłano ję 
W teren.

Sprawa rozdziały pierwszej z 12 bro­
szur, będących podsłgwg korespondęncyj 
nęgo szkolenia grganizątąrąw SPO, jatę 
to się mówi, leży. Lęży, mimo, szum­
nych dekląrdcji dżiąłąęzy ną wszystkich 
zebraniach, że dlg SPO zrąbią wszystko.

Przykre dąświądczenią ? wędrówkami 
pierwszęj broszury do konsumento na- 
kązują wzmocnienie kontroli rązprgwą- 
dząnją, nakazują uaktywnienie działa­
czy, którzy gg dękląmącjgęh na rzecz 
SPQ powinni wziąć się wreszęię go.rząd-
nie do pracy. S. S.

Nowak (Kol. Zakopane) 32

Żuilcwe 
miiin. Śląska

KATOWICE, 11.5 (T«l. wt). W 
sinych mistrzostwach śląska 
wzięło ucjzieł 12 zawodników w

i 33 sęk.

indywidu- 
ną żużlu

. — , tym Błoch-
:wski te Stali Ostrów oraz Orwat,

Smocryk i Krakowiak z CWKS. Impre­
za stała na dobrym poziomie.

Poszczególną biegi wygrali:
Spyrą, Maciejewski, Srhoczyk Hąwrockl, 

Maciejewski, Orwat, Maciejewski, Dziura 
Draga, Smcczyk. «

Ostateczna punktacja wygląda następu­
jąco: 1. Maciejewski, Stal Ostrów 12 pkt. 
2. Smoęzyk, CWKS 11 pkt,, 5. Orwąl, CWK9 
10 pkt., 4 Spyra. Gęrnik 9 pkt, 5 — 7. 
Dziura, Wieczorek, Draga po 7 pkt., 8. 
Maj, Górnik, 5 pkt. 9. Nawrocki, Górpik 
4 pkt.,10. Borowiecki, Górnik i pkt.

Fuchar Davisa
Q?ŁO. W Oslo zakończyło, się ostatnie 

spotkanie I rundy Pucharu Davisa strefy 
europejskiej pomiędzy Norwegię j Egip­
tem. Vtygiaii te.-iisiici egipscy 5:2 i w H 
rundzie $potkąję się z Hęlgię,

Wyniki — (tannes, Norw. — Open. Eg 
6:2. 6:2. 6:5. Shafei, Eg. — Siaubó, Ńorw 
4:8, 6:3, 7:5, 6:2, Shafei, Ccen, Eg. — 
Hannes, lie ,Norw. 11:9, 6-4, 6:3, Shafei. 

i Eg. — ttannęi, Ndfw. 6:1, ¢:4, 7^r Stau- 
bo Norw. — Coen Eg. 4:6, *:3, 6:3, 6:3.

HAę4- W ipęlkaniu l( runtjy strefy eu­
ropejskiej Puchaju Davisa pomiędzy Ho­
landię i Irlandię po- pierwszym dniu wy­
nik jest 1:1.

Wyniki: Krijt Hol. — Hacket 1:1. 6:3, 4:Ł
6:5, 6:2, Jacksgn, Irl. 
5:7, 4:6, <:4, 6'.3, ¢:4,

van Swoll. Hol.

BYD9QSZCZ, 11.1 (Tel. wl.), W lowarry 
Skim liójmeczu na iużlu zwyciężyła 
Gwardia z Kiotoizyna — 17 pH.. przad 
GWdi, Bydgaizcj — i; pkt. | Unia Gru­
dziądz — 12.

W drugim dniu Hofęoęjrzy zdobyli drugi 
punkt i prąwadfł ?:1. W grzę poufnej 
Vąn Swoi i Rinkel pokonali parę irlandz­
ką Kemp-Haękott 6:3, 6:1, 6:2.

PARYŻ. W II rundzie ęf Paryżu spotkały 
się reprezentacje tenisowe <Bręzylii 1 Fili­
pin, zdobywając w . pierwszym dniu po 1 
punkcie.

Wyniki: Vięjrą, ąraż. — Dąęyro, Fil. 6:5. 
1Q:8, Ariipon, Fil. ’— Procopio, Brąz. — 

4:1,6:0,6:1.
W drugim dniu w grze podwójnej Ąęipon 

i Carmęna wygrali ł P4U feiHyliVie- 
Ira Procepis 5:6, <:2, 4;1, 7.5 wobeą cze­
go Filipiny prowadzą 2:1.

uzyske.no
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PRZEGLĄD SPORTOWY . itr. 5

Urtnowrd^i^xc»
7 tys. sportowców Krakowa

agitatorami Pokoju
XA7 3 RÓD 42-tysięcznej rzeszy agita- 
V V torów pokoju w woj. krakowskim 

pokaźny odsetek stanowią członkowie
kół klubów sportowych oraz LZS.
Zaszczytną rolę agitatorów pckoju, tj. 
ludzi, którzy wyjaśniać będą, jak ogrom 
rą rolę ma każdy podpis, złożony pod 
apelem Światowej Rady Pokoju, przyjęto 
no siebie około 7 tysięcy sportowców, a 
wśród nich: zasłużona mistrzyni sportu, 
mistrzyni świata, Helena Rakoczy, za­
służony mistrz sportu Jurewicz, mistrzo­
wie i rekordziści Polski z Reindlową, 
Trutkowskim, Dobranowską i Bajorkiem 
na czUo, mistrzowie sportu: Gracz, Ma-

< in. wyjeżdża około 200 ekip sporto­
wych.

Mistrzyni świata H. Rakoczy wystą­
pi w dniu Święta Ludowego ze specjal­
nym popisem w Poroninie, sportowcy 
„Kolejarza zorganizują — niezależnie 
od występów i pepisów — w Kasince 
„Kiermasz książki" i gymkhanę moto­
cyklową, sportowcy i młodzież zetem- 
powska z Nowej Huty bawić będą w po­
bliskiej Ruszczy, dając tam m. in. po­
pis wolk zapaśniczych i bokserskich.

ci ej ko, 
„Spójni"

cała jedenastka krakowskiej 

z reprezentantami Krakowa
Kofinem i Kawulą, inicjatorka sporto­
wych brygad produkcyjnych, Kwiatkow­
ska z koła sportowego przy PrMT, przo­
downicy pracy i zarazem członkowie ko 
ła sportowego Garbarni nr 1 St. Lasie- 
wicz, E. Florek i M. Kcrbowiak, instruk­
torzy zrzeszeń: Ścieżkówna, Wojewoda, 
Dyduło oraz wyróżniający się pilnością i 
postępami w nauce członkowie SKS, w 
tym nagrodzonego za roczną dzia­
łalność przez WKOP, SKS przy gimn. i 
liceum im. Nowodworskiego.

Do pracy w powiatowych i gminnych 
komitetach obrońców pokoju zgłosiło s'ę 
około 4 tys. członków LZS, a między ni-
mi wszyscy członkowie 
Marcinkowic, Jamnicy, 
ja i Czyżyn.

Szeroko zakrojoną

LZS z Rytro, 
Opatkowic, Kła-

akcję agitacyjną
prowadzić będą sportowcy Krakowa 
szczególnie w ramach rozlicznych
imprez, zorganizowanych przez 
celem uświetnienia obchodów 
Ludowego. Do wsławionych
mi wolnościowymi chłopów 
scowości jak: Łapanów, gdzie w

siebie 
Święta 
rucha- 

miej-
walce z

gronatową policją poległo 5 miejsco­
wych obywateli czy do Kasinki Małej, 
gdzie strajk chłopski pochłonął 9 śmier 
telnych ofiar i gdzie niedawno wznie­
siono olbrzymi gmach szkolny nazwany 
imieniem bohaterów strojku chłopskiego 
do Czorsztyna, Racławic, Pilicy, Cięciny

Czołowi sportowcy Poznania
głosuj za pokojem

POZNAŃ, 13.5 (Tel. wł.). W przygo­
towaniach do Narodowego Plebiscytu 
Pckoju biorą udział liczne rzesze spor­
towców wielkopolskich. Potężny głos po­
koju dociera wszędzie: do klubów spor­
towych, kół sportowych, do LZS.

Szeroki oddźwięk znalazła akcja przy­
gotowań plebiscytowych wśród sportow­
ców poznańskiej Stali. Utworzyli oni licz 
ne trójki plebiscytowe, wśród których wi 
dzimy wicemistrza Polski w łucznictwie 
— Maksymiliana Walewskiego, mistrza

Polski w gimnastyce Stefana Lesinskie- 
go, wiesmistrzynię w gimnastyce Włody 
sławę Kcnikowską oraz piłkarzy Kryst- 
kowlaka i Grońskiego.

Wśród członków ZKS Kolejarz — 
zaszczytną rolę agitatorów pokoju przy­
jęli no siebie m. in. mistrzowie sportu 
Florian Grzechowiak i Teodor Anioła 
oraz cała pierwsza drużyna ciężkoatle- 
tów z kierownikiem Sobkiem na czele.

Pozo Stalą Kolejarzem czynny

najmłodszym sympatykom sportu
WARSZAWA. Podczas moich częstych po 

bytów na imprezach sportowych wielo­
krotnie dawało mi wiele do myślenia za­
gadnienie udziału w meczach naszych naj 
młodszych zwolenników sportu.

Obecność ich na każdych zawodach, na 
które usiłują się dostać za każdą cenę— 
czy to dzięki przypadkowi, czy dobremu 
humorowi tub nieuwadze biletera, czy ja 
kiejś większej dziurze w plceie — tylko 
nie za csnę biletu, bo na ten nie zaw­
sze mają pieniądze, zmusza do poważne-

Kie chcemy siracić dorobku 
swej pokojowej pracy

GDAŃSK, 13.5. (Teł. wł.) W akcji 
Narodowego Plebiscytu Pokoju bio­
rą także udział sportowcy Wybrzeża. 
Obok członków klubów sportowych. 
63 najwybitniejszych działaczy i spor 
towcćw Wybrzeża zgłosiło swój 
akces do zbierania podpisów.

Wśród nich znajdują się czołowi 
koszykarze, członkowie kadry narodo 
wej: Wężyk j Lelonkiewicz, piłkarze: 
Rogocz i Nierychło, bokserzy — Mi- 
kołajczewski i Pek, tenisista Korne- 
luk, mistrzyni Polski II klasy Ser- 
giel, lekkoatleci: Bocianówna i Gu­
towska, rekordzista Polski w podno­
szeniu ciężarów Dajnowiec, była mi­
strzyni Polski w tenisie stołowym 
Bojanowska oraz wielu innych.

W poniedziałek 14 bm. odbędą się 
w najważniejszych ośrodkach woje­
wództwa, zebrania plenarne wszyst­
kich Powiatowych i Miejskich KKF, 
ną których omawiana będzie sprawa 
udziału sportowców w akcji plebiscy 
tcwej.

Mistrzyni Polski na 500 m Elżbie­
ta Bocianówna (Bud. Gdańsk) mówi 
na temat akcji zbierania podpisów 
pod Kartą Narodowego Plebiscytu 
Pokoju:

„Czuję się szczęśliwa, że mogę dać

mój skromny wkład w dzieło poko­
ju. My, sporiowcy, agitować będzie­
my z całych sił aby społeczeństwo 
wyraziło zdecydowaną wolę walki o 
pokój. Jestem córką robotnika j nig­
dy V/ innych warunkach n;e mogła­
bym otrzymać takiej opieki i popar­
cia, które mam dziś.

Dziś władza ludowa umożliwiła mj 
naukę i pracę, jak również najlep­
sze warunki do treningu, które poz­
woliły mi w przeciągu półtora roku 
usilnej pracy nad sobą zdobyć tytuł 
mistrzyni Polski.

Nie chcę stracić dorobku swej po­
kojowej pracy, podobnie jak milio­
ny ludzi na świecie. I dlatego agito- 
wtć będę za podpisaniem Apelu 
Światowej Rady Pokoju".

W Stoczni Gdańskiej odbyło się 
zebranie aktywu sportowego z tere­
nu trójmiasta, które przemieniło

na
wielką manifestację sportowców 
cześć światowego obozu pokoju, 
cześć Frontu Narodowego i wal- 

o pokój.

udział w pracach przygotowawczych 
do Narodowego Plebiscytu bierze rów­
nież wielu sportowców z innych Zrze­
szeń, pełniąc funkcję agitatorów. .Wśród 
nich znajduje się czołowy polski moto­
cyklista, zdobywca złotego Pucharu Po-
koju — Jerzy Mieloch, członek 
Unia, który oświadczył:

„6 lat temu zakończyła się II 
światowa. Na ulicach tłumy ludzi

ZKS

wojna 
powta

rżały z entuzjazmem — koniec wojny! 
— więcej wojny nie będzie! Te okrzyki 
były i są najlepszym dowodem, że naro­
dy uważają wojnę za wstrętną i hańbią­
cą. Dziś, gdy żądni zysków imperialiści 
pragną rozpętać nową zawieruchę wojen 
ną narody tak jak przed 6 laty powta­
rzają: koniec z wojną!"

Do pracy w powiatowych i gminnych 
Komitetach Obrońców Pokoju zgłasza­
ją się też coraz liczniej członkowie LZS 
tworząc nowe zastępy aktywistów, od­
danych bojowników. V/ pracy tej przo­
dują członkowie LZS: Bralin, pow. 
Ostrów, Racot, pow. Kościan i Lutog- 
niew, pow. Krotoszyn. (Ol.)

sportowcy Ł®dzi 
brodowy Plsbiscyt 
Pokoju

go zastanowienia się nad sprawą obecno , . . .
i ści na zawodach sportowych naszej mlo-1 pracą i

rową piłkę chłopców może wejść kledyl 
do drużyny tego czy innego klubu, by 
godnie reprezentować je£(O barwy. Szu­
kanie nielegalnych dróg wejścia na boi­
sko nie może dobrze wychowawczo wpły 
wać na naszą młodzież.

W związku z tym nasuwa mi się pęwien 
projekt. Po pierwsze czy nie jest moż­
liwe np. obniżenie cen na miejsca stoją­
ce za okazaniem legitymacji szkolnych? 
Po drugie wydaje mi się, jeśli chodzi o 
młodzież zrzeszoną w SK9, źe wyróż­
niający się specjalnie zdysycplinowaniem,

ambicją członkowie Szkolnych
Klubów mogliby dostawać co jakiż czasdzieży szkolnej.

Wiemy wszyscy, że należy ona do naj- specjalną premię w postaci bezpłatnych
bardziej zagorzałych zwolenników spor- biletów na ważne propagandowo imprezy
tu Tego wrodzonego zamiłowania nie na sportowe 

... •- ------ SKS Klubu.leży marnować. Wielu z kopiących papie-
od opiekującego się danym

Dembiński 100 m - 11,0
Masłowski młot - 49,38

BYDGOSZCZ, 13.5 (Tel. wł.). W czwór- 
meczu lekkoatletycznym z udziałem po­
znańskiego AZS-u I1 Gwardii Warszawa, 
Wrocław i Bydgoszcz zwyciężyli w ogól­
nej punktacji akademicy, uzyskując 150 p. 
przed gospodarzami — 147, Gwardię War 
szawa — 50 pkt. I Wrocławiem — 42 pkt.

Rewelacją zawodów był wynik młode-
go sprintera poznańskiego, Dembińskiego,

czeń — 13,5; 2. Szwajkowska, B. — 13,6; 
4X100 m — AZS Poznań — 54,0; wzwyż: 
1. Maciejak — 140; 2. Czerska, Wr. — 
135; kula — 1. Czerska, Wr. — 10,44; dysk 

j 1. Nogajówna, B. — 27,51; w dal — No- 
| gajówna I Orsztynowicz, B po 4,83.
I Mężczyźni: 110 m pł. — 1 Kozłowicz — 
| 18,0; 2. Sulkowski, B. — 18,1.

Na zebraniu tym obszerny referat 
na temat zadań stojących przed spo­
łeczeństwem polskim V/ związku ze 
zbliżającym się Narodowym Plebi­
scytem Pokoju, a specjalnie zadań 
stojących przed aktywem sportowym 
wygłosił ob. Grycendler.

Przemówienie- przerywano entuzja 
stycznymi okrzykami na cześć wodza 
postępowej ludzkości Generalissimu­
sa Józefa Stalina, na cześć Związku 
Radzieckiego j światowego obozu po­
koju.

Po odśpiewaniu Międzynarodówki 
wręczono odznaczonym działaczom j 
zawodnikom dyplomy przyznane im 
przez GKKF i WKKF.

ŁÓDŹ, 13.5 (Tel. wŁ). Sportowcy 
łódzcy samorzutnie przystąpili do orga­
nizacji capstrzyków w przeddzień Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju. Capstrzyki z 
udziałem wszystkich wybitnych zawod­
ników tego miasta odbędą się w dniu 
16 maja w czterech punktach Łodzi.

W dniu 17 maja sportowcy przystą­
pią do zbierania,ppdpisów na listach 
Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Pod względem ilości zgłoszonych do 
zbierania podpisów rekord pobili Włók­
niarze, którzy zgłosili 800 sportowców. 
Obok nich kroczą szkoły zawodowe i 
ogólnokształcące. Te będą reprezento­
wane przez 700 osób. Ogniwo zgłosiło 
250 osób, Stal 110, Unia 100, Budow­
lani 70, Kolejarze 50.

Usiwnv mecz
4 maja br. przebywałem służbowo w Lę­

borku. Ku swemu wielkiemL' zdziwieniu 
ujrzałem rozlepione w miasteczku wielkie 
afisze oznajmiające, źe 6 maja 1951 r. o 
godz. 17 odbędzie się w Lęborku na sta 
dionie SKS mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy Pomorzaninem To­
ruń a Kolejarzem Lębork.

Jestem działaczem sportowym i sędzią 
piłkarskim doskonale poinformowanym o 
bojach naszych ligowców. Do tej pory 
jednak nie slyszaem aby Kolejarz Lębork 
brał udział w rozgrywkach II ligi, nato­
miast wiedziałem doskonale, że w dniu 
tym Kolejarz Toruń rozgrywał mecz pilkar 
ski o mistrzostwo II ligi’na własnym boi­
sku z Budowlanymi Gdańsk.

Tego rodzaju nabieranie niepoinformo- 
wanej dobrze publiczności powinno być 
lak najenergiczniej tępione. Pamiętamy 
jeszcze wszyscy, jak fo swego czasu pseu 
do „reprezentacja Warszewy" przegrała 
w wysokim stosunku mecz bokserski z re 
prezentację miasta Brodnicy, przy czym 
okazało się, że reprezentacyjna drużyna 
Warszawy przyjechała z pobliskiego To­
runia. ,

Jestem bardzo ciekawy, czy mecz istot 
nię odbył się I kto tym razem zastępował 
Pomorzanina?

B. Urbański — Inowrocław

Byłoby to niewątpliwie dla młodych za 
palańców bodźcem do wytężonej pracy 
i rozwiązałoby w pewnym sensie to na­
prawdę poważne i trudne zagadmanie. 
Chciałbym żeby się inni na ten temat wy 
powiedzieli.

I. Adamski

LZS Golgbkl 
czaka aa opieką Hebe

GOŁĄBKI. Przy szkole w Gołąbkach nie 
ma Szkolnego Kola Sportowego i dlatego 
część uczniów należy do Ludowego Zespo 
lu Sportowego „Gołąbki". Cbęznie w 
związku ze zbliżającym się zakończeniem 
roku szkolnego i związanym z tym okre­
sem wzmożonej pracy, kierownictwo szko 
ły zażądało okresowego cg-aniczenia u 
działu w pracy LZS, 6 uczniów, ze wzgłę 
du na ich słabe postępy w nauce.

Musimy Sobie powiedzieć, że decyzja 
kierownictwa szkoły jest całkowicie slusz 
na. Sport nie może być przeszkodą w na 
uce, może natomiast i powinien być po­
mocą. Czekamy więc aby wszyscy nas! 
członkowie ze szkoły w Gołąbkach, a 
szczególnie kolega' Dziedz:c, który wy­
różniał się w pracy LZS amb’cją i zdyscy 
pilnowaniem, jak najszybciej, prawdziwie 
po sporlowemu odrobili zaległości w nau

Redakcja „Przeglądu Sportowego" rów-
nież bardzo chciałaby poznać losy 
wymienionego meczu w Lęborku.

wyżej

Populuiyzujemr 
swi nn wsi

Młodzież naszego SK5 .przy państwowym

Są jeszcze inne sprawy LZS Gołąbki. 
Chciałbym na łamach '„Przeglądu Sporto­
wego" zaapelować do Klubów Sporto­
wych o objęcia opieki nad LZS w Gołąb­
kach, na którą już od dawna czekają na­
si chłopcy. Chciałbym również poruszyć 
sprawą boiska do piłki nożnej dla na­
szego .LZS. Wydaje się nam, ża’ Istnieje 
przepis zezwalający Gminnej Radzie Na­
rodowej na przydzielanie na dany rok 
placów nie wykorzystanych do 1 maja. 
Pierwszy maj minął już, wiemy, źe wle-
le ziemi leży odłogiem, może

Liceum Rolniczym Klh.nie stara się

który pokonał Grzankę na 100 m, uzysku 
jac 11,0. W dobrej formie są Weinberg i
Masłowski.

Wyniki: kobiety — 60 m 1. Orszlyno-
wicz 7,9; 2. Skoczeń 8,4; 100 m — 1. Sko-

Lekkoatletom 
przeszkadza deszcz

ZAKOPANE, 13.5 (Tel. wŁ). Kadra
narodowa lekkoatletów, trenująca w Za­
kopanem nie ma szczęścia do pogody. 
Deszcz leje prawie bez przerwy. Mimo 
tych niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych treningi odbywają się zgod­
nie z planem.

Deszcz nie oszczędził I próbnego ga­
lopu, jaki odbył się w piątek. Wyniki 
treningowych zawodów sq wobec tego 
dość słabe.

60 m przebiegła Kuźmicka w 7,9, a 
Gorzkowska i Moderówna w 8,0 sek. 
Gburkówna skoczyła w dal 516, a Bre- 
gulanka pchnęła kulą na 11,90. Druga 
w kuli była Ciachówna — 11,20.

W konkurencjach męskich: 150 m —
Mach I 17,1; 600 m — Korban i 
mirek 1:26,0; 2.000 m — Lewicki 
przed Mańkowskim 5:53, w dal i 
skok — Kuźmicki 666 i 13,20.

Kuś- 
5:42 
trój-

Zawodnicy marzą o starcie w dobrych 
warunkach, wierząc, że 19 maja (sobo­
ta), któryś z krakowskich klubów zorga­
nizuje zawody, na które zaprosi kadro- 

wiczów.

Więcek zwycięża
wmem. J. Kusocińskiego

KRAKÓW, 13. 5. (Tel. wł.) Z udzia 
łem 41 zawodników odbył się w Kra­
kowie bieg o memoriał J. Kusociń- 
skiego, organizowany przez redakcję 
„Dziennika Polskiego". Bieg na 3 ty­
siące m, rozegrany na stadionie Gwar­
dii, zakończył się zwycięstwem zawo­
dnika Ogniwa, E. Więcka 9:11. 
Najgroźniejszym rywalem Więcka był 
Olcsiński (CWKS), który zajął drugie 
miejsce z czasem o 4 sek. gorszym. 
Trzecie miejsce zajął Niemczyk (Ko­
lejarz)

100 m

200 m

- 1. Dembiński, P. — 11,0; 2.
B. - ' 11,1; 3. Adamski, P. 11,3;
1. Silski, W-wa — 23,2; 2. Grzan
23,3; 3. Nowak, B. — 23,5 (nowy

rekord Pomorza juniorów); 800 m — 1. Bą 
kowski, Wr. — 2:01,4; 2. Malewski, W-wa 
2:05,2; 3.000 m — 1. Graj, W-wa — 9:11,3;
2. Burka, Wr. — 9:13,8; wzwyż —
berg, B. 
Kula —

'175; 2. Czerski, Wr.
Wein- 
- 170.

Maciejewski, B. — 12,51; 2.
Pach — 11,76; dysk — 1. Andrzejczyk, Wr. 
40,00 ; 2. Masłowski, B. 37,55; w dal — 1.
Janowski, P. — 642; miot Maslow-
ski, B. — 49,38; 2. Kaczmarek, B. — 38,05. 
Tyczka — 1. Nowak, Wr. — 340; Irójskok 
1. Weinberg, Bdg. — 14,18; 2. Starybat, 
W-wa — 13,44; 3. Nowak, Wr. — 12,76. 
Rzut granatem: 1. Dobija, W-wa — 77.25; 2.
Sumiński, 
V/arszawa ■

4X100 m

Pozn. 74,80; 3. Bunkiewicz,
73,10.

AZS Pozn. — 44,8; 2. Gwar
dla, Bdg. 45,2; 3. Gwardia, W-wa —

Buhl 
po raz dragi 
100 m - 10,9

KRAKÓW. Mecz lekkoatletyczny 
Kolejarz — Ogniwo, zakończył się 
zwycięstwem reprezentantów Koleja­
rza 114:102. O wyniku zdecydowały: 
Bulżanka, Janiszewska, Świeża i star­
tująca pierwszy raz po chorobie Koni- 
kówna. Zajęły one pierwsze miejsca 
w swych konkurencjach. (Bulżanka— 
oszczep — 30,49; Janiszewska — 80 
m pł. — 13,9 i wzwyż — 142; Świeża 
— 60 m 8,6; Konikówna — kula — 
11,27 i dysk — 35,38).

Lekkoatleci Kolejarza ulegli rywa­
lom 53:72. Z lepszych rezultatów wy­
mienić trzeba: Buhl — 100 m —10,9; 
Wideł (Ogn) 800 m — 2:03,2. Buhl 
wygrał również skok w dal — 6,58.

Rekord okr. łódzkiego 
w biegu nu 10 km

ŁÓDŹ, 13.5. (Tel. wl.) Podczas lo-
kalnych zawodów lekkoatletycznych 
Szewczyk ustanowił rekord okręgu 
łódzkiego na 10.000 m — 34:02,4. Po­
przedni rekord ustanowiony w 1933 
r. należał do Kurpesy i wynosił 
34:04,8

Ogniwo Wr. mistrzem w pmg-poup

pracować jak najlepiej. W pracach tych 
kierujemy się przede wszystkim hasłem 
„Popularyzujemy sport na wsi". Nasze 
najlepsze sekcje lekkoatletyczna i glmna- 
syczna wyjeżdżają co dwa, czasem trzy 
tygodnie do okolicznych wsi, gdzie urzą­
dzają pokazy sportowe, cieszące się wiel 
kim powodzeniem wśród gospodarzy.

Kolo nasze zrozumiało dokładnie zna 
czenie odznaki SPO w zdobywaniu siły

śmy więc 
boisko?

otrzymać jakiż plac
mogliby- 

na nasze

Marsop

Zbigniew
REDAKCJI
Btacnewskl, Ustka. A. Koiczyń

POZNAŃ, wl.). Kolejarz War-
szawa — Stal Poznań 9:1. Jedyny punkt dla 
Stali zdobyła para: Kowalczyk Tomczak, 
zwyciężając parę warszawską Jagodziński 
Kugler 18:21, 21:18, 21:19,

WARSZAWA, 15.5 (Tel. wl.). Budowlani — 
IKS Włókniarz 10:0 v/. o. *1potkanie nie 
odbyło się z powodu definitywnego wy­
cofania się łodzian z rozgrywek na sku­
tek zdekompletowania zespołu.

POZNAŃ, 15.5 (Tel. wl.). Sial Poznań — 
Kolejarz W-wa 1:9.

WROCLAV/, 13.5 (Tel. wl.). Zespól teni­
sa stdlowcgo wrocławskiego Ogniwa 
zwycięstwem nad Kolejarzem Toruń 9:1 
zdobył definitywnie lytul drużynowego ml

strza Polski na rok 1951.'Wrocławianie ze­
brali w 16 spotkaniach 32 punkty i żadna 
z drużyn nie może ich już wyprzedzić.

I sprawności niezbędnej do 
szybszego wykonania Planu 
Dlatego też wzięliśmy udział 
Narodowych w Głubczycach !

lepszego i 
6-!etniego

w Biegach 
możemy po

Punkty dla zwycięzców 
i Ciupryk po 3, Roslan — 
Ciupryk Arbach.

zdobyli: Arbach 
2 oraz debel —

TABEIA

chwalić się osiągnięciem dobrych wyni­
ków: 3 pierwsze miejsca w b egu na 1000 
m i pierwsze i trzecia miejsce w biegu 
na 3000 m.

Bardzo theielibyśmy, aby nasze hńslo po 
polaryzowania sportu na wsi przejęło od

2)
3)
6)
5)
4)
7)
8) 
?)

10)

Ogniwo Wrocław 
Budowlani W-wa 
Ogniwo Kraków 
Stal Slem.
Kolejarz W-wa 
Unia Chorzów 
Wlćkn. Łódź 
Ogniwo Lublin 
Stal Poznań 
Kolejarz Toruń

16

15
16
17
15
15

17

32: 0
26: 8
23: 7 
19:13 
18:16

9:25 
6:28
3:31

122: 33
107:
99:
93: 
97;
72:
67:

51
67
73
78
83

68:102
59:111
32:133

Kieias najlepszy
w biegu „Głosu Wybrzeża"

GDAŃSK, 13.5 (Tel. wł). Z 
zawodniczek I zawodników

udzlalem 700 I Największe 
odbył się bieg seniorów

bieg uliczny „Głosu Wybrzeża" w kale- I którym obok
gorii kobiet, juniorów, old-bojów i senio­
rów.

W kategorii kobiet na dystansie ok. 550 
m pierwsze miejsce zajęła Bocianówna, 
Bud. Gd. 1:35,8 przed koleżankę klubową 
Czeszko 1:36,1; w konkurencji juniorów 
na dystansie 1.500 m zwyciężył Grzego- 
lec. Bud. Gd. — 5:10,2 przed 2) Kitowskim, 
Szkoła Elektryczna — 5:10,3.

zainteresowanie wzbudził 
na dystansie 3.500 m w 

Kielasa na starcie stanęli

Old-boje ponad 1000 m Witczak,
niestow. 4(:15,1; 2. Kreft, Spójnia Staro­
gard — 4:16,5.

najlepsi długodystansowcy Wybrzeża draż 
Więcek, Stal Wrocław I Dzwcnkowski, Sp. 
Włocławek.

Pierwsze miejsce zajął Kieias — 11:15,6 
Za jego plecami toczyła się zacięta walka 
z której zwycięsko wyszli młodzi zawod­
nicy gdyńskiego Kolejarza Kazimierz I Hi 
polit śmierzchalscy, zajmując drugie I 
trzecie miejsca w identycznym czasie — 
11:31.4. 4. Rożnowski, Kol. Bydg. 11:32,4; 
5. Więcek, Stal Wr. 11:33,4; 6. Dzwonków- 
ski, Sp. Wł. 11:33,8; 7, Boniecki Sp. Gd. —

3 rekordy Polski juniorów
bajq lekkoatleci w Toruniu

TORUŃ, 13. 5. 
lekkoatletyczny z

(Tel. wł.) Trójmecz 
udziałem Kolejarza

Toruń, Spójni Gdańsk i Stali Pozrari 
przyniósł trzy nowe rekordy Polski 
juniorów. Ustanowili je: Duńska (Sp. 
Gd.) w skoku wzwyż — 148,5, Noch 
(Kolejarz Toruń) w skoku wzwyż — 
182,5 i sztafeta 4X100 m gdańskiej 
Spójni — 54,3. Trójmecz zakończył 
się zwycięstwem Spójni Gdańsk) — 
266 pkt., przed Stalą — 230 pkt, i 
Kolejarzem — 158 pkt

Poza wymienionymi na wyróżnienie 
zasługują następujące wyniki:

Kobiety: kula i dysk — Szczerbo­
wska (Kol Toruń) 10,50 i 35,54; w dal 
— Duńska (Sp, Gd) — 501. Mężczy­
źni: 100 m —Sporny (St. Poz.) —11,2; 
400 m Kasprzycki (Sp. Gd) — 51,2; 
1.500 m — Orywał (St. Poznań) — 
4:14,4; 2) Żbikowski — 4:15,2 (nowy 
rekord Pomorza jun.); w dal — Spor­
ny (St Poznań) — 672,

nas jak 
szonych

KI.

najwięcej naszych kolegów zrze- 
w SKS całej Polski

Zdzisław Harabln
I Państw. Lic. Roln:czego w ,Kll- 

e, pow. Głubczyce, woj. opol­
skie.

Zdobywamy SPO
My zafempowcy przy Wojewódzkim Ko­

mitecie Kultury Fizycznej w Łodzi, doce- 
niajęc znaczenie wychowania fizycznego I 
sportu w Polsce Ludowej, zobowiązali­
śmy się na zebraniu zefempowsklm w 
dniu 24.2.1951 r. zdobyć odznakę SPO 
do dnia 31 grudnia 1951 r.

Wzywamy 'vszystkich zetempowców przy 
GKKF I wszystkich przy WKKF do pójścia 
w nasze ślady.

I. K. Kolo ZMP przy WKKF w łodzi

ski nie miał przed wojną tytułu mistrza 
Polski w boksie. Po raz pierwszy zdobył 
go w Łodzi w 1946 r., drugi raz w Kato­
wicach w 1947 r., a Irzeci w Gdańsku w 
1950 r. W latach 1948 i 1949 nie startował.

Stanisław Wałdoch, Koicie-zyna. W par­
tiach mistrzowskich zawodnicy muszą wy­
konać w ciągu godziny 40 posunięć. Czas 
namysłu każdego zawodnią rejestruje - 
osobny zegar. W momencie kiedy zawod­
nik musi wykonać, wskutek poprzedniego 
długiego namysłu, kilka 'cb kilkanaście 
pesunięć w ciągu paru sekund wpada w 
tzw. rJedoczas.

Korespondentem .„Przeglądu Sportowe­
go" może zostać każdy, kto przesyła nam 
materiały krytyczne lub omawiające do­
świadczenia z pracy sportowców na da­
nym terenie. 1

ludwik Niewęgłowski, Wrocław. Ko­
larz o którego pytacie wycofał się z czyn 
rego l/z a rportoWego.

Kazimierz Balcer, Sopot. Odpowiedź na 
wszystkie swoje pytania znajdzlecle w 
n-rze 31 „Przeglądu Sportowego" z dnia
19.4. br. „Czlery uczelnie WF cze-
kają na nowych studentów", który wysy­

piamy pod waszym adresem
Zenon Kubas, Warszawa. Rekord (wia­

ta w skoku o tyczce — 4,77 (Warmerdam): 
w skoku w dal mężczyzn — 8,13 (Owens); 
w skoku w dal kobiet — 6,25 (Blankęrs- 
Koen); sztafeta mężczyzn 4X400 — 3:08,2 
(Fugua, Ablowich, Warner, Carr).

Słaby poziom górników
w mistrzostwach bokserskich
KATOWICE, 13. 5. (Tel. wl.) Ogól­

nopolskie mistrzostwa pięściarskie ZS 
Górnik, w których wzięło udział 96 
zawodników były imprezą mało cie­
kawą. Ogólny poziom mistrzostw był 
słaby.

Dla ZS Górnik najbliższym zada­
niem na odcinku pięściarstwa powin­
no być angażowanie bardziej facho- 
wego aktywu trenerskiego, który rze­
telnie zajmie się .młodzieżą, posiada­
jącą doskonałe warunki lizyczne i za­
pał' do boksu. Jasną stroną mistrzostw 
była wzorowa organizacja.

Wyniki techniczne finału: Świer- 
czek (Ruda) zdobył tytuł bez walki, 
Hegewald (Zabrze) pokonał Mazura 
(Radzionków), , Szczygielski (Wał­
brzych) zdobył tytuł-bez walki, Pypeć 
(Ruda) wygrał z Gazdą (Zabrze), 
Różak (Zabrze) pokonał Lasotę (Wi­
rek), Okruszkiewicz (Radzionków) 
wygrał z KiiHszem (Rokitnica) przeż

.dyskwalifikację w 2 rundzie, Filip- 
czyk (Czeladź) wygrał w 1 rundzie 
przez k, o. z Jędrzejczakiem (Inowro­
cław), Tomik (Bielszowice) wygrał
przez t. k. o. w 2 rundzie z Zalew­
skim (Inowrocław), Paterok (Ruda)
pokonał przez t. k. o. w 3 rundzie-
Bielę (Czerwionka), Skórczyński (Wał 
brzych) wygrał w 3 rundzie przez L 
k, o, z Zymelą (Piekary),
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Skonecki wykazał

w wygranym spotkaniu z Asboihem

atakami j?rzy

mają rozegrać 
spotkań towa-

prawie nieustannymi 
siatce.

Tenisiści węgierscj’ 
w Polsce cały szereg

le tcnisstów europejskich, a Skonec- I tern do głosu doszedł szybszy i młod 
k. pracował dopiero na opinię i mar- J szy Węgier, który zamęczał Polaka

TRZY dni przyjacielskich spotkań 
z tenisistami węgierskimi dały 

wiele spostrzeżeń dotyczących obec­
nych możliwości naszych czołowych 
rakiet. Oczywiście. że na mecze z na 
szymi przyjaciółmi węgierskimi pa­
trzyliśmy już pod kątem niedalekie­
go spotkania ze Szwajcarami w Zii- 
richu, ale mecz pucharowy Szwaj­
caria — Polska to temat osobny- i 
pkzemy o nim na innym miejscu.

W meczu z Węgrami Skonecki wy 
kazał dobrą formę, zwłaszcza w me­
czu z Asbothem. Było to już piąte 
z kciej spotkanie mistrza Węgier z 
mistrzem Polski. Przed kilku laty, 
kiedy Węgier znajdował się na cze-

normalnych warunkach. Silny wiatr, 
przejmujące zimno i zła widoczność 
utrudniały normalną błyskotliwą grę 
deblową.

Chytrowski, wytypowany ’ do na­
szej drużyny pucharowej na wyjazd 
do Szwajcarii, zdołał uporać się z 
czwartą rakietą Węgier, młodym 
Vadem 6:0, 3:6, 3:6, 6:2, 6:4. Węgier 
przegrał dopiero za czwartym mecz- 
bolem. Chytrowski rozegrał zupełnie 
niezłe spotkanie.

Ostatnią grą towarzyskich spotkań 
był pojedynek Katony z Hebdą. Zgo­
dnie z oczekiwaniami, zwyciężył Ka­
tona 3:6, 6:3, 6:4. 6:1. Hebda w pierw 
szym secie grał zupełnie dobrze, po-

Wynik meczu
Msk® -Szwajcaria

pod znakiem zapytania

kę niebezpiecznego zawodnika, 
Asboth bił Polaka właściwie bez tru­
du. Po dwu łatwych zwycięstwach 
A-botha, doszło w Budapeszcie w 
1949 r. do pamiętnego finału między 
narodowych mistrzostw Węgier. Po 
raz pierwszy zwyciężył wówczas Sko 
necki, broniąc aż 5 meczboli! V,7 ro­
ku ubiegłym w Sopocie, Skonecki
pokonał po raz drugi 
cięstwo przyszło mu 
łatwiej. choć w toku

W czwartek, Polak

Węgra, a zwy- 
już znacznie 

zaciętej walki, 
pokonał zupeł-

rzyskich, m. in. w Łodzi. Katowicach 
i Sopocie. W trzeciej dekadzie maja 
projektowane jest oficjalne spotka­
nie V, ęgry — Polska, które odbędzie 
sie na centralnym korcie CWKS w 
Warszawie.

(TOM.)

Mistrzowie Węgier i Polski Asboth i Skonecki wymieniają uścisk dłąni.po 
czwartkowym spotkaniu wygranym tak bezapelacyjnie przez Skoneckiego 

Foto E. Franekowiak

Albrecht, Blondel,. Buser, Spitzer— 
nazwiska te niewiele nam. mówią. Na­
si najbliżsi przeciwnicy w II rundzie 
Pucharu Davisa są nam teraz tak sa-: 
mo mało znani, jak w uh. roku mało 
znani byli tenisiści Irlandii. Podobnie 
jak pokonani przez nas Irlandczycy, . 
tak i Szwajcarzy nie posiadają w " 
swym zespole większej indywidualno­
ści. Stanowią dość niebezpieczny,:, bo - 
wyrównany zespół, którego "pokonanie 
leży jednak całkowicie w granicach • 
naszych możliwości.

Z miejsca natomiast przestrzec trze­
ba przed niefrasobliwym optymizmem. 
Wystarczy tylko’ rzucić1 okiem na o- 
statnie wyniki Szwajcarów z Luksem­
burgiem (5:0 dla naszych przeciwni­
ków).

Obaj singliści — Albrecht (zdaje 
się najlepsza obecnie rakieta Szwajca­
rii) oraz nie pierwszej młodości Spi­
tzer, który przed laty spotykał się aa 
Rivierze z Hebdą — i na ogół prze­
grywał — pokonali zupełnie łatwo re­
prezentantów Luksemburga. Istotne 
są tu nie zwycięstwa Szwajcarów, ale 
łatwość tych zwycięstw: Albrecht co 
prawda oddał seta Wampachowi (Lu­
ksemburg), ąle wyniki wygranych se­
tów wykazują, że Szwajcar górował

na kerćie wyraźnie. Drugiemu Luksem 
burczykówi — Wertheimowi oddał 
zaledwie trzy gemy .w trzech’ setith! 
Śpitzer oddał. Wertheimowi sześć ge­
mów, za to; Wampaehowił nie ; oddał
nawet gema.

CO MÓWIĄ CYFRY?
Zabawmy się aa chwile w porów­

nawczą teorię cyfr.. Np. Piątęk, aby 
wygrać z Kwiatkiem lub" młodym. Pio­
trowskim musiałby .przegrać.na pewąę 
więcej gemów, niż- Szwajcarzy z re­
prezentantami Luksemburga. Przecież 
Piątek w ciągu 3 setów odda je kilka 
gemów tenisistom, naszej - drugiej 10 
krajowej.

Czyżby tak słaby był tenis maleń­
kiego Luksemburga, czy też—co jest 
możliwe — Szwajcarzy, grają lepiej, 
niż nasz reprezentant. Piątek?... Oka- 
źe się to już za parę dni w Zurichu. -

Sprawa debla: vr- tej: grze Szwajca­
rzy nie są mistrzami. Ludwo,. ledwo 
wygrali debla z Luksemburgiem. Para 
polska, typujemy tu Skoneckiego i i 
Piątka, nie jest również parą mistrzo­
wską, ale ma za sobą kilka niezłych 
meczów i nawet ha obcym’ korcie przy 
stąpi do gry z szansami zwycięstwa..

nie bez trudu Asbotha 6:2, 6:4, 6:3. 
demonstrując wysoką formę, która 
staw:a go w rzędzie najlepszych gra­
czy kontynentu. Skonecki grał z je­
szcze większą, niż zwykle łatwością, 
przyspieszył prawie wszystkie ude­
rzenia, bardzo często atakował przy 
siatce, wreszcie poprawił wyraźnie 
serwis. W sumie pokazał tenis duże­
go formatu, nie tylko precyzyjny, ale 
i soczysty — taki tenis, który toru­
je drogę do zwycięstwa nad wyso­
ko wartościowym przeciwnikiem.

We wszystkich trzech setach grę 
prowadził Polak, jedynie w secie dru 
gim Asboth zdołał wyrównać ze sta­
nu 2:4 na 4:4.

Węgier znajduje się w słabszej for 
mJe, niż w ub. roku; Asboth tłuma­
czy się przerwą po treningu zimo­
wym. który prowadzili tenisiści wę­
gierscy do końca marca na krytej 
hali w Budapeszcie,- r

Druga rakieta Węgier — Adam po­
konał wicemistrza naszego kraju — 
Piątka 9:7, 6:3, 1:6, 6:3. Poznańczyk. 
jak wiadomo w ostatnim czasie grał 
słabo, toteż nie liczyliśmy na jego 
zwycięstwo z rutynowanym Węgrem. 
Jednakże w przegranym spotkaniu 
zaznaczyła się już pewna poprawa 
formy Piątka, który chwilami grał 
na swym normalnym poziomie.

Dwa pierwsze sety gry podwójnej 
(Asboth. Adam — Skonecki, Piątek) 
wykazałj' dalszą poprawę formy poz 
nańczyka. Sekundował on dzielnie 
Skoneckiemu, tworząc z mistrzem 
Pclski zupełnie niezły debel, czego 
efektem były dwa wygrane sety 
6:3. 6:3.

Potem Piątek opad! jakby na si­
łach, zdekoncentrował się, zaczął 
grać „po swojemu11 — nieregularnie, 
chwilami wręcz — źle. Węgrzy zdo­
byli trzeciego seta 6:3 i prowadzili 
w secie czwartym 5:1. Od tego mo­
mentu Polacy zaczęli grać znowu z 
rozmachem, zdołali nawet wyrównać 
na 5:5, aby ostatecznie ulec 5:7, Pią 
ty set przegrany przez parę polską 
4:6. toczył się już zupełnie w nie-1

Bokserzy polscy starannie przygotowani
przed starłem w mistrzostwach Europy

GDY niemal 15 lot temu, w 1937 ro 
ku nasza ósemka reprezentacyjna 

jechała na mistrzostwa Europy do Me­
diolanu, Feliks Sztam musiał staczać
boje z PZB o 
przygotowawczego.

zorganizowanie obozu
Powiedziano mu

wówczas krótko i węzłowoto:
— Szkoda pieniędzy! Nasi bokserzy 

rozegrali tyle spotkań, że powinni być ■ 
tak dobrze przyszykowani.

Sztam jednak był uparty.
— Jeśli nie chcecie robić obozu tre­

ningowego, to bierzcie sami odpowie­
dzialność za wyprawę.

Sztam przeforsował jednak obóz. Sa­
nacyjni działacze zlękli się odpowiedział 
ności przed opinią publiczną, mimo, 
że nasza góra sportowa nie wie­
rzyła w nasz boks, nie wierzyła, 
że wysiłek i ambicje naszych pięściarzy
może doprowadzić do wielkiego 
Wszelkie argumenty zbywano 
chem.

Przestano się uśmiechać po 
bokserów z Mediolanu, gdzie 
Polska zajęła pierwsze miejsce

sukcesu.
uśmie-

powrocie 
drużyna 

w punk-
tocji zespołowej i wielki Puchar Naro­
dów. Polus i Chmielewski zdobyli mi­
strzowskie tytuły, a Sobkowiak i Szy­
mura zostali wicemistrzami. Dodajmy, 
że ten ostatni został w wyraźny sposób
pokrzywdzony w walce z Musiną. 
dziowie bowiem wówczas uważali, 
Polakom w zupełności wystarczą 
tytuły...

Jakżesz w innych warunkach 
jechała nasza reprezentacja

Sę- 
że 

dwa

do
Mediolanu — właśnie do miasta, 
gdzie zrodziła się potęga pięściąrstwa 
polskiego. Państwo Ludowe nie szczę 
dziło pieniędzy i trudów, aby nasi 
pięściarze zostali starannie przygoto­
wani. Dziś jest nie do pomyślenia, 
aby przed tak ważną imprezą nie zor­
ganizowano obozu przygotowawcze­
go. Dziś nasza kadra narodowa ko­
rzysta z wszechstronnej opieki kilku

W drugim meczu Wągrów
Radzio pokonał Vada

ŁÓDŹ, 13.5 (Tel. wł.). Tenisiści wę­
gierscy po występie w stolicy przybyli 
do Łodzi, gdzie no kortach Ogniwa w 
parku Poniatowrkiego rozegrali spotka­
nia towarzyskie z kadrą reprezentacyj­
ną -naszych najmłodszych tenisistów.

Duży sukces odniósł pierwszym

demonstrował olbrzymi repertuar swych 
uderzeń i Borowczak nie był w stanie 
ani na moment nawiązać z nim równo­
rzędnej walki.

W grze podwójnej para " węgierska 
Katona, Vod wygrała z parą polską 
Olejniszyn, Kramer 7:5, 6:4. Węgrzy

dniu zawodów Radzio, który po zacię­
tej grze zwyciężył Węgra. Vada w 
trzech setach 7:5, 5:7, 6:3. Radzio był 
regularniejszy zwłaszcza w głębi kortu. 
Grę prowadził na przerzut i tu Vad nie 
wytrzymując nerwowo długich wymian 
piłek psuł łatwe uderzenia.

W drugim spotkaniu dnia Węgier 
Katona Wygrał w trzech setach z na­
szym juniorem Kwiatkiem 6:1, 4:6, 6:3.

Po pierwszym secie wydawało się, że 
Kl atek pąs adając mało rutyny nie po­
trafi nawiązać z Kataną walki, tymcza­
sem stało się inaczej. Kwiatek opano­
wał się nerwowo, kilka udanych Wypa­
dów do siatki przyniosło"mu prowadze­
nie i po zaciętej wymianie w ostatnim 
gemie wygrał seta 6:4.

W trzecim spotkaniu gry pojedyńczej 
mistrz Węgier Asboth rozgromił łodzia­
nina Borowczako 6:0, -6:1. Asboth za-

byli lepiej zgrani zademonstrowali
piękne smecze przy siatce.

Z naszej pary młody zawodnik Kra­
mer okazał sie dużo lepszym dablistą od 
Olejniszyna. Kramer miał kilka pierw­
szorzędnych momentów przy siatce. Wi­
dzów 2.000.

KATOWICE, 13. 5. (Tel. wł.) We 
środę rozpocznie się w Katowicach na 
kortach Stali pierwszy w tym sezonie 
na Śląsku międzynarodowy mecz te­
nisowy Budapeszt — Katowice.

Asboth grać będzie z Bratkiem, Ka­
tona z Niestrojem, ’ Adam z. Sebralą 
o-az Vad z Licisem.

Program meczu Budapeszt — Ka­
towice przewiduje także gry podwój­
ne. Reprezentacyjne deble Katowic 
zostaną ustalone w poniedziałek, po 
przeprowadzeniu eliminacji.

państwowych trenerów, ma do dyspo­
zycji sale i sprzęt. Czyż przed wojną 
myślano o tego rodzaju ośrodkach, 
jak Czerwieńsk ezy Złocieniec. Czy 
troszczono się o zdrowie i warunki 
bytu sportowców.
Dlatego jedziemy teraz do Miediolo- 

nu w dobrej formie psychicznej. A czy 
starczy nam sił w pięściach, to już inna 
sprawa. Nie łatwo jest od razu odrobić 
zaległości wojny i okupacji. My wierzy­
my w hart, ambicję i wolę zwycięstwa 
zawodników, gdyż odwiedzaliśmy :ch i 
widzieliśmy z jakim zapałem trenowali. 
Ale w sporcie nie można tylko wygry­
wać. Natomiast można i trzeba zawsze 
zademonstrować postawę godną spor- 

■ tawca Polski Ludowej-. I to-jest ważna 
sprowo; o tym muszą pamiętać -nasi bok 
serzy. Muszą pamiętać, że w cżasie' 
europejskiego turnieju specjalną uwagę 
zwraca się na czystość w walkach, że 
liczyć się będą jasne, przekonywujące 
zwycięstwa.

Wiemy, że nasi bckserzy napotka-

stwa.
wę z

liczne trudności i przeciwień- 
Zdajemy sobie dokładnie spra- 
kulis tak wielkich turniejów.

Wiemy, że dla wielu bokserów państw 
kapitalistycznych mistrzostwa Europy

są tylko odskocznią dla boksu zawo­
dowego. Jasne jest, że sędziowie tych 
właśnie państw popierają swoich za­
wodników, chcąc im torować drogę 
do sukcesów, reklamy i pieniędzy. 
To nie są frazesy, bo ilu z pięściarzy, 
którzy reprezentowali barwy swych 
krajów na Olimpiadzie ’ w Londynie, 
ezy też na mistrzostwach w Oslo — 
walczy już jako zawodowcy. Trudno 
wymienić wszystkie nazwiska. Zacy­
tujemy kilko: Włoch Zuddas, Belg 
Yan Hoeck, Fin Piispa, Francuz Escu- 
die, Anglik Garden, Szwed Sundin i 
wielu innych.
Momentem, który częstokroć decydu­

je o wynikach w turnieju tego typu, jok 
mistrzostwa Europy jest losowanie. Staw 

ka bowiem jest mniej więcej wyrównana, 
a osobiste użćtólnieWicf i dyspóźyćje pty- 
chiczne i fizyczne poszczególnych za­
wodników rozmaite. Są tacy bokserzy, 
•którzy dobrze biją się w pierwszych spot 
kaniach, a potem nie wytrzymują dal­
szych walk i wylosowanie ich na począ­
tek niesie zalążek porażek. Do nich za­
liczamy np. Czechosłowaka Majdlocha 
czy Węgra Bednai'a. Z naszych chłop­
ców zaś np. Kosperczak i Antkiewicz to 
przykłady „turniejowców", którzy roz-

grzewają się pomału. Jeżeli przebrną 
pomyślnie pierwszą rundę szanse ich
automatycznie rosną.

Na mistrzostwach 
nika trzeba poznać 
rundzie i zależnie

Europy, 
już w

przeciw- 
pierwszej

od jego wartości i
walorów rozkładać siły. Taktyka, trzeź­
wa ocena wartości własnych oraz do­
brych i złych stron przeciwnika znaczy 
niemal tyle samo co siła pięści, co kon 
dycja, wytrzymałość i wyszkolenie" tech 
nicżne. Pomóc i rada trenera może tu 
być cenna.

W mistrzostwach Europy oprócz Pol­
ski walczyć będą także reprezentacje 
bratnich krajów demokracji ludowej. 
Bez przesady można powiedzieć, że pię­
ściarze tych państw stanowią obok Zwią­
zku Radzieckiego elitę boksu europej­
skiego. W ich szeregach znajdujemy 
wielu mistrzów olimpijskich i mistrzów 
Europy, pięściarzy reprezentujących naj

NIE WOLNO SIE ZAŁAMAĆ
Najważniejszą podporą w drodze 

do ewentualnego sukcesu będzie har­
monia psychiczna naszych deblistów. 
Przejściowe niepowodzenia partnera 
nie mogą w żadnym -wypadku pomniej 
szać bitności Skoneckiego. Jeśli on 
się załamie — krucho będzie z szan­
sami naszej pary.

Tenisiści bawią już pewno w Zuri­
chu. Nie znamy jeszcze ostatecznego 
składu reprezentantów, który zgodnie 
z regulaminem może, być ustalony 
dopiero na 24 godziny przed wyjściem 
na kort. Na podstawie obserwacji to­
warzyskiego spotkania z Węgrami wy- 
daje nam się, że w grach pojedyn­
czych zagrać powinni Skonecki i Pią­
tek, a w grze podwójnej również ci. 
sami gracze.

Rzecz prosta, że w wypadku gdyby 
po pierwszym dniu nadeszły z Zuri­
chu radosne wieści o rezultacie 2:0 
dla Polski, wówczas można by wysta­
wić w grze.pod3vójnej,H.ęb)dę, któryż 
wielką^ ambipją .s^zykgwał - rij do swe­
go startu w Pucharze. Znamy prze­
cież słabą na ogół dyspozycję fizycz­
ną Piątka i 3 ciężkie mecze w ciągu 
3 dni* mogłyby być dla poznaniaka
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egzamin zaledwie 10. w tym wszy­
scy Polacy. Wśród odrzuconych kan­
dydatów, znalazło się n. in. 3 Jugo­
słowian.

Trzeba podkreślić, iż pośród wszy­
stkich ekip znajdujących się w Me­
diolanie, najlepiej prezentuje się 
drużyna polska, ubrana w piękne jed 
nolite stroje.

Prasa włoska na razie dość słabo 
interesuje się mistrzostwami Europy 
w boksie. Czołowe kolumny zajęte 
są opisami przygotowań do wyścigu 
dookoła Włoch, zawodami motocyklo 
wymi i automobilowymi, piłką noż-
ną, a tylko i 
są boksowi.

Wszystkie 
generalnym 
jest Związek

małe kąciki poświęcone

pisma podkreślają, iż 
faworytem mistrzostw 
Radziecki.

Na kandydatów 
i:ejsc są typowane

do czołowych 
drużyny: . Pol-

ski, Węgier, Włoch i Francji. Polacy j 
są tu bardzo wysoko oceniani, a ] 
szczególnie: Kasperczak, Antkiewicz, , 
Chychła i Kolczyński.

W sobotę — 12 maja odbył się nad 
zwyczajny kongres AIBA bez udzia- * 
łu delegacji ZSRR i krajów demokra 
cji ludowej. Obecny na Kongresie 
konsul Polski w Mediolanie — inż. L

Ąsz złożył protest przeciwko syste­
mom AIBA, polegającym na wyzna­
czaniu terminów posiedzeń w takim 
czasie, gdy nie może przybyć żaden 
przedstawiciel krajów demokracji lu 
dowej. Protest został zaprotokóło­
wany, ale obrady odbyły się.

Włosi w sposób wyglądający na ce 
Iowy opóźniali wydanie wiz Polsce,, 
Węgrom i Rumunii, tak, że blok an­
glosaski mógł bez przeszkód przepro 
wadzić wszystkie swoje, wnioski na 
nadzwyczajnym Kongresie AIBA.

W stosunku dó Rumunii Włosi po­
stąpili brutalnie, odmawiając w ogó 
le wydania wiz jej drużynie tak, że 
Rumuni do Mediolanu nie przyjecha 
li.

W rezultacie w niedzielę w Medio­
lanie znalazły się drużyny bokserskie 
następujących państw: Austria, Niem 
cy, Anglia, Belgia, Dania, Szkocja, 
Finlandia, Francja, Irlandia, Wło­
chy, Holandia, Węgry, Luxemburg, 
Norwegia, Polska, reprezentacja Saa- 
ry, Szwecja, Szwajcaria, Jugosławia, 
Turcja.

W każdej chwili spodziewany jest 
przyjazd reprezentacji radzieckiej, 
która zawiadomiła organizatorów, że 
ma zamiar wziąć udział w turnieju.

Jerzy Zmarzlik

wyższy poziom boksu. Wszyscy razem 
reprezentujemy wielki dorobek narodów, 
które dzięki opiece swoich rządów ludo­
wych i Partii robotniczych zrobiły w 
sporcie wielki krok naprzód, uczyniły go 
orężem w walce o postęp, o rozwój ■ fi­
zyczny i duchowy społeczeństw.

Dzięki troskliwej opiece boks w Cze­
chosłowacji, Rumunii, na Węgrzech i w 
Polsce osiągnął nigdy dotychczas nie no 
towany rozwój. Wzrosły szeregi zawod­
ników, wzmocniły się kadry trenerski".

Reprezentujemy razem wielki dorobek 
i z każdym rokiem rosnący poziom. Po­
czucie, iż sport w krajdth demokracji lu 
dowej służy wzmocnieniu sił pokojowych, 
że jest dobrodziejstwem całego narodu, 
że wzmacnia jego siły, poczucie to 
uzbraja nas w nowe elementy tak po­
trzebne w wielkiej międzynarodowej pró 
bie sprawności fizycznej. |

K, Gryżewski

zbyt wyczerpujące.
Oczywis'cie, że główny 

wiedzialności spoczywa, 
na Skoneckim. Liczymy

ciężar odpo- 
jak zawsze, 

przecież na
jego dwa zwycięstwa. Przed drugim 
naszym reprezentantem, czy to w sin­
glu czy deblu, stoi jednak jeszcze tru- 

, dniejsze zadanie. Nie dając mu tak 
! zdecydowanych, jak Skoneck-iemu, 

szans na uzyskanie sukcesu — sukce­
su tego życzymy i oczekujemy.

Gbcy teren, odmienny klimat, wre­
szcie wszystkie inne czynniki, dające 
przewagę gospodarzom — składają się 
na następującą konkluzję:

W Warszawie stawialibyśmy zdecy* 
dowanie ha Polskę. W Zurichu — 
wzrastają szanse naszych przeciwni­
ków; drużyny o nierozszyfrowanej 

| przez nas dotychczas wartości.
B. Tomaszewski'

Żelazna kurtyna idzie w gore.

Pod iroskliwq opieką...

Skład reprezentacji Polski
W nocy z czwartku na piątek, po­

ciągiem o godz. 0.05 wyjechała do 
Mediolanu na mistrzostwa Europy 
drużyna bokserów polskich. W skład 
drużyny weszli zawodnicy:

Kaspcrczak, Grzywacz. . Tyczyń­
ski, Antkiewicz, Krawczyk. Dębisz, 
Chychła, Kolczyński, Grzelak, Goś- 
doński oraz rezerwowi Malloch i 
Paliński.

Ostateczny skład dziesiątki, która

stanie na ringu, zostanie ustalany po 
przyjeździe do Mediolanu przed wa­
żeniem.

Kierownikiem wyprawy jest Sprin­
ger, kierownikiem sportowym druży­
ny — Neuding, kierownikiem admini­
stracyjnym — Mrozowski, nadto wy­
jechali dr J. Miller, sędziowie Łauke- 
drey i mgr Kowaląki, trener Szlam i 
red. Zmarzlik. Do Mediolanu wyje­
chał również członek Komitetu. Wy­
konawczego AIBA — Zapłatka.

Tl 7 BOKSIE zawodowym istnie- 
■ * ją tzw. licencje, czyli książe­

czki (podobnie jak w boksie ama­
torskim), w których wpisuje się o- 
pinię lekarza, badającego zawodni­
ka przed zawodami, ilość walk sto­
czonych przez pięściarza oraz ich 
wyniki itp.

Zawodnicy licencjonowani są więc 
chronieni w pewnym sensie, przed 
wyzyskiem menażerów. Piszemy w 
pewnym sensie, gdyż ż .licznych przy 
kładów wiemy jak to w istocie wy­
gląda. Zawodnik tak długo przed­
stawia wartość dla menażera, jak 
długo może walczyć i nabijać mu 
kieszeń pieniędzmi: Potem jest wy­
rzucany jak bezwartościowy śmieć. 
To są takty.

Licencja jest jednak pewną, bar­
dzo daleką od doskonałości, formą 
ochrony zawodnika. Tymczasem,, na 
ostatnim zebraniu EBU (związek 
bokserów zawodowych) wyszedł na 
jaw fakt, że na ringach angielskich . 
Walczy wielu zawodników' koloro-

licencję. Dosyć, że Związek pozwa­
la im łaskawie walczyć.

A zatem mogą się pozabijać na 
ringu, mogą walczyć bez opieki le­
karskiej (której nie otrzyma prze­
cież żaden zawodowy bokser nieli- 
cencjonowany), mogą być wreszcie 
bezlitośnie wykorzystywani przez 
menażerów (białych). Związek an­
gielski umywa od tego wszystkie­
go ręce.

Dzieje się to wszystko w kraju, 
który chwali się troskliwą opiekę 
nad wszystkimi swymi ludami ko­
lorowymi, reklamując na cały świat 
„najbardziej demokratyczne" wybo­
ry w Nigerii. Reklamując tę „de­
mokrację", nie mówi naturalnie o 
pacyfikacji Nigerii, o rozstrzeliwa­
niach walczących o swe prawa gór­
ników nigeryjskich. Nie mówi o tym 
wszystkim, co kryjć śię za piękny­
mi slowami, - o ńędży,: wyzyśku I 
brtikh poszanowania ■ dla człowieka 
i jego praw.

wych nie posiddających licencji.
Angielski Zwiąiek oświadczył cy­

nicznie, że nie interesują go przy­
bysze zamorscy (dodajmy koloro­
wi)'aż tak dalece, aby wydawać im

To, co mówią zachodni „demokra­
ci" ó hieżwiązdniu-' sportu ' z ‘ polity­
ką jest naiwną bzdurą: Więżą go 
oni doskonale',' gdyż tak jak w poli­
tyce swej uprawiają gangsterśtwo, 

.tak i w sporcie są w.tymwzglidzif 
niepokonani, (k. g.)


